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Ksrshrtl podał się do iynii sji
Acheson sekretarzem Stanu USA
W obronie 

uchwał
poczdamskich

Oświadczenie
amb. Paniuszkina

WASZYNGTON. (PAP). Na 
posiedzeniu komisji dalekowscho­
dniej przedstawiciel ZSRR amba­
sador Paniuszkin złoży* oświad­
czenie w sprawie polityki robot­
niczej w Japonii.

Ambasador Paniuszkin podkre­
ślił ponownie, że dyrektywa gen. 
Mac Arthura z 22 lipca 1913 r. 
oraz powzięta na jej podstawie 
t zatwierdzona większością gło­
sów przez parlament decyzja rzą 
du japońskiego,. pozbawiająca 
pracowników państwowych pra­
wa do strajku i zawierania umów 
zbiorowych, stanowi jawne po­
gwałcenie uchwal poczdamskich 
w Japonii oraz politycznych po­

stanowień komisji dalekowschod­
niej, gdyż pozbawia znhczną część 
robotników i urzędników japoń­
skich elementarnych praw obrony 
swych żywotnych interesów.

Delegacja radziecka — oświad­
czy! ambasador Paniuszkin — u- 
waża za konieczne stwierdzić, iż 
W dalszym ciągu ocenia wspom­
niane zarządzenia Mac Arthura i 
rządu japońskiego jako sprzeczne 
z ustaloną polityką mocarstw so­
juszniczych w sprawie demokra­
tyzacji Japonii i jako nie dające 
6ię pogodzić żądaniami sojuszni­
ków w stosunku do Japonii.

Państwa, które popierają lą po­
litykę dowództwa amerykańskie­
go w Japonii, naruszają deklara­
cję poczdamską o Japonii i po­
wzięte już przez komisję daleko­
wschodnią uchwały w „prawie de 
niokvaiyzacji Japonii

WASZYNGTON (PAP), Prezydent Truman oświad 
czyi w piątek, że dotychczasowy sekretarz Stanu U. 
S. A, George Marshall zrezygnował ze swego stano­
wiska.

Na jego miejsce został 
mianowany Acheson, daw­
ny posekretarz Stanu.

Marshall jurzestanie ofi­
cjalnie pełnić ’obowiązki 
sekretarza Stanu z dniem 
21 stycznia br.

Zrezygnował również zc 
swego stanowisk a dotych­
czasowy podsekretarz Sta­
nu Robert Lovett. Następ­
cą Lovetta będzie dotych­
czasowy dyrektor budżetu 
James E. Weba.

Róg tura i 3 jzaszki ludzkie
N ezwykle cenne wykopaliska w Biskupinie

BISKUPIN (PAP), Prace wykopał sko*ve, przeprowadzane na tle­
nie starosłowiańskiej osady bagiennej w Biskupinie doprowadziły do od­
krycia wielu dalszych cennych zabytków.

W ciągu ub. roku zi'TwrrtaryzO'wa 
no ,. skatalogowano przeszło 1.000 naj 
różniejszych okazów, nie licząc sko­
rup i kości.

W części połutlnicj.yczaicboctniej 
półwyspu znałczi-ino wiele ciekawych 
pod względem naukowym zabytków, 
pozwalających wyróżnić dwe fazy o- 
sadr-icze z okresu wczesno - dziejo­
wego. W domach młodszych, (w 
czasie) w których zachowały sie pa 
leni sika, odkryto oprócz różnych 
przedmiotów z rogu,' kości, kamie­
nia j morału także toczoną i cbtacza-

orędzia prezydenta Truman?
Üfeawa przed kryzysem gospodarczym
NOWY JORK (PAP). W kolach politycznych zwraca s ę uwagę na 

okoliczność, że prez. Truman w orędzu swym stwierdził możliwość wy­
buchu kryzysu gospodarczego w Stanach Zjednoczonych.

Ze plow jego przebijała cbaiwa 
przed kolejnym cyklicznym kryzysem. 
Prez. Traman Wyraził pogjłąd,, że 
program jego przyczyni się do ,,o 
ctrony“ gospodarki USA przed 
wstrząsam;, ekonomicznymi.

Na marginesie orędzia Trumenn 
korespondent PAP przypomina, że 
prasa amerykańska wyraża ostat-io 
zaniepokojenie perspektywami roku 
1949. Mimo zastosowania sztucz­
nych środków, mających na celu o- 
Żywienie gospidarlo USA, jak pro­
gram zbrojeń i plan Marshalla, w 
wielu gałęziach ciężkiego przemysłu 
zanotowano obniżenie się poziomu 
produkcji.

Komsunicja wewnętrzna Stanów 
Zjednoczonych ima ejszyla sie octal 
nio. 60 proc. rodzin amerykańskich 
zarabia mniej, niż 3 tysiące dolarów 
rocznie, podczas gdy na utrzymanie 
rodziny 3-osobowej potrzeba * obec­
nie cormjurniej 410 dolarów ni esięcz- 
nie. W r. 1948 konta oszczędnością 
we rodzin amerykańskich stopniały 
do nieznacznych kwot. 50 proc. ro­
dzin amerykańskich posiada obecnie 
na swych kontach oszczędność o- 
wyeh ropiej, niż 200 dolarów.

Opinia Wallace's
Henry Wallace w oświadczeniu, 

złożonym na konferencji prasowej, za 
znaczył, że prezydent Truman w orę 
dziu swym zapowiedział kontynuo­
wanie „zimnej wojny". Świadczy o 
tyim jego żądanie wprowadzeni a po­
wszedniej służby wojskowej. Walla­
ce podło eślił, że orędzie prez. Tru- 
mana dowodzi, iż naród amerykań­
ski powinien stworzyć niezależną or- 
gunżację, która by walczyła o wpro 
wadzenie w życie programu, za ja­
kim Amerykanie wypowiedzieli się 
podczas ostatnich wyborów.

Jak zareagował 
Kongres amerykański?

Program, zawarty w orędziu pre-

Pownżna grapa demokratów i rep« 
blikanów prowadzi wspólne narady w 
sprawie ustawy Taft-Hartley. Gru­
pa ta zgodzi się na zniesienie usta­
wy Taft-Hartley pod warunkiem, że 
najbardziej istotne postanowienia jej 
zostaną wprowadzone do t. zw. aktu 
Wagnera. Najeży przypomnieć, że 
prezydent Truman w orędziu swym 
zaproponował przywrócenie aktu Wa 
grnera po worowa d-enku p nrawek, 
zaczerpniętych z uśtawy Taft-Har­
tley. *

Jak zareagowała 
giełda?

PARYŻ TAP). „Ce So-ir" stwier­
dza, że na Wall Street ccenio-o orę 
dzie prez. Tnrmana jako bardziej u- 
ni arkowane od jego przedwybor­
czych przemówień. Na giełdzie zbo­
żowej w Chicago zanotowano po wy 
"’oszeniu orędzia — tendencje zniż­
kową. W podobny sposób zareago­
wała giełda w Nowym Jorku.

•ia corcipkę. W domach starszych 
znaleziono ręcznie lepione naczynia. 
Ściana domu starszego składała się z 
kilku kołków, wyplatanych chrustem 
i obrzuconych gliną.

Kolczyki cynkowe
Wśród zabytków m specjalną u 

wagę zasługują: fragment glinianego 
rurkowatego naczynia, stanów ący 
część narzędzia, służącego do cdle 
wania lub przetapia; in metalu, ułam­
ki naczyń glinianych, używanych do 
prażenia zboża, zwęglony orczyk o- 
raz kolczyk cynkowy.

Na południe od tych. domów na­
trafiono na cześć wału poprzecznego, 
zamykającego dostęp do półwyspu od 
strony lądu. Wał te.n, zbudowany z 
grubych konarów sosnowych i lupa- 
nych dębowych o konstrulkej; t. zw. 
„rusztowe"', łączy się w dalszym od­
cinku wscfhcdi#tni z waleni, biegną­
cym u podnóża zniszczonego wahr, 
który otaczał gród z wczesnej epo­
ki żelaznej. Przed waleni biegnie o- 
itrokól uraz zaskfk z dębowych ko­
tów i kołków.

Równie cenne wynik1 zanotowała 
ekspedycja w czasie badań nad war­
stwą łużycką oddzielona od warst­
wy wczesno - historycznej «.warstwą 
piasku jeziornego.

Walka o Domosl
Między innymi odkryto pierwszy 

w Biskup nie róg tura. Dużą rewela­
cją jest odkrycie trzech czaszek łudź 
kich oraz kilkudziesięciu porozrzuca 
nych kości ludzVch, z których kilka 
nosi nacięcia. Odkrycie to wskazroe 
że o pomost ten, leżący w odległości 
kilkunastu kroków od bramy, toczyła 
sie walka. Skład przyrodniczy warstw 
w której znajdutó się znalezisko — 
jak twierdzą naukowcy, pozwała od­
nieść znalezione kości równ eż do 
wczesnej epoki żelaznej.

Wśród przedmiotów, znalezionych 
w r toreb'e pomost«, zasługuje na uwa 
gę dkragly krążek rogowy z otwora­
mi, będący prawdopodobnie częścią 
uprzęży końskiej.

Zawieszenie bron
w Palestynie

NOWY JORK (PAP). Rządy pań­
stwa Izraelu i Egiptu zawiadomiły 
Sekretariat Narodów Zjednoczo­
nych, że wyrażają zgodę na zawieszę 
nie broni w Palestynie, poczynając, 
cci godziny 14 dnia 6 stocznia.

Rokowała co do wprowadzenia 
w żyCe postanowień o zawieszeniu 
broni rozpoczną sie za pośrednict­
wem mediatora ONZ dr Bundle lub 
osób przez niego upoważnionych.

Życie na w.eik*m siaiku ;esi ilia pasażerów- bardzo przvjeuuie. 
Ale załoga niejednokrotnie musi ciężko pracować, jak np. ci ma­
rynarze, zatrudnieni przy myciu pokładu „Batorego". Niemniej 

jednak robią to z uśmiechem.

Noffa umowa zbiorowa stoczniowców
reguluje płace i normy pracy,

przyczynia się do poprawy bytu
Dnia 4 stycznia 1949 roku zawarty został w Warszawie układ miedzy 

Zarządem Głównym Zw. Za w. Pracowników Przemyślu Stoczniowego 
a Zjednoczeniem Stoizn Polskich 1 Stocz.ii Rybackich. Układ ten regulu­
je warunki pracy i plscv w przemyśle stxzmowym 1 w sposób wyraźny 
przyczynia się do stabilizacji bytu ekonom cżnego świata pracy. Z ramie 
nia Zarządu Głównego 'Pracowników Przemyślu Stoczniowego układ pod­
pisał przewodniczący Marian Mydlarz, a z ramienia przedsiębiorców 
dyrektor Józef Szelągowski.

Jednym z podstawowych postano 
wień układu jest ustalone zasady, że 
jednakowa piaca obowiązuje za je­
dnakową pracę. Dotyczy to głównie 
kobiet i pracówiiilków młodocianych.

Do zasadniczych cech układu na­
leży uregulowanie plac w ogóle, o- 
krcślęinie akordu czystego, płacy
dniówkowej i sta-wfe godzinowe*. O
bccnie taryfikator będzie obliczał w 
sposób jak -najbardziej skrupulatny, 
według jakiej stawki akordowej robo­
ty mają być wykonywane.

Nagrody i premie
Za wynalazki i ulepszenia robotit - 

cy będą otrzymywać specjalne nagro­
dy i premie, przy czym przedsiębior­
ca gwarant!#! im wszelką możliwą 
pomoc i opiekę w zrealizowani tu tycli 
wynalazków. Wiele poważnych zdo­
byczy zapewnia nerwy układ robotni­
kom w dziecinnie socialnej. Przedsię­
biorstwo w pełni mus wykorzysty­
wać srany przeznaczone na akcję sec 
jalną, przy czym jej plan ustala ra­
da załogowa i dyrekcją, a wyłącznie 
rada załogowa kontroluje wydatkowy 
nie sum i wykonywanie planu. Umo­
wa nakłada również nj przedsiębior­
cę ctoow'azek uruchomień, a i utrzy 
mania Ika-sv zapomogowo - pożyczko 
wej dla robotników.

Urlopy okolicznościowe
Po raz pierwszv układ zbiorowy 

gwarantuje robotnikom prawo do u- 
zyskaiua trrlopów okolicznościowych, 
płatnych ta'- samo, jak uilopv wypo 
czynkcwe. Urlop oko!icznośctówv o- 
trzvmuie robotn k z okazil ważniej­
szych wydarzeń rodzinnych, jak ślub, 
urodzenie się dziecka i tp.

Tam, gdzie picie wodv w czasie 
nracy może olkazaćipie szkodliwe dla 
robotnika, pi-zeds. ebiorca musi zape­
wnia robotnikowi kawę-bib wywar z 
miięty.

Jeże.li przedsiębiorca nie może

prać i reperować litorrń roboczych, 
— robotnik powineii (Szrtfnać kwar 
takie wyrównanie pieniężne.

8 kategorii pJac
Odnośnie samych p'ae prstaiłowo- 

nio za-szercgcwać robotników do o- 
śrniu klas. Rzeczą niezwykle istotną 
jest fakt, że normy pracy ustalać bę 
dzie specjalna kom sja. złożona z 
przedstawicieli technicznej admini­
stracji, związku zawodowego, rady za 
kładowej i przodowników pracy w-ar 
sztatów, których te normy dotyczą. 
Ustalone normy obowiązywać będą 
aż do odwołania przez tę samą komi­
sję.

Znaczenie 
pracy akordowej

Zachęta akordowa w wysokości 10 
proc. obowiązywać będzie od stawek 
podstawowych, dojść o--a jednak mo­
że do 23 proc. tam, gdcie produkcja 
odbywa się przy stosowaniu systemu 
taśmowego hrb automatów.

Za samo' więc przystąptónie do pra

cy a kord ow ej, robotnik otrzyma wy­
nagrodzenie o 10 prac. wyższe.

Stawki godz nowe wraz z dodatka 
mi ustalono na zł 47,10 za gcdz.nę, 
przy czym w VIII grupie wynagrodzę 
nie za godzinę dojść może do 88 zł, 
a dla wybitnych specjalistów nawet 
do 98 zł za godzinę.

Dla robotników, wpływających na 
ciągłość pracy i zatrudnionych tam. 
gdzie akord nie da sie ustalić, zasto 
scwajjD dniówkowy premiowy system 
płac.

Wynagrodzenie uczniów I i II roku 
nauki ustalono na 34,10 zl za godzi­
nę, a w HI roku według grupy, do 
której zostaną zaszeregowani.

Za pracę szkodliwa tli a zdrowia 
przedsiębiorca wypłacać będzie spec­
jalne dodatki, 4 zl, 7 zł i 10 zl za 
godzinę w zależności od szkodliwo­
ści pracy.

Główne zadanie
Wspólnym zadaniem uczestników 

układu jest wykonanie państwowego 
planu produkcyjnego przy jednocze­
snym osiągnięciu najwyższej jakości 
produkcii i najniższych kosztów wła­
snych Zarówno roboto cy ,ak i przed 
siębiorcy dążyć będą do przekroczę 
nia państwowego planu produkcyjne­
go i do stałej poprawy bytu pracow­
ników, a w szczególności do podwyż 
szenia wydajność pracy przez rozwi­
janie ruchu wsroolzaw-odnictlwa pracy.

3 wirółrrfte nimieckiih demokratów
Oświadczenie Ofło Grotewohla

BERLIN (PAP). Przewodniczący Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec (SED) — Otto Grotewohl złożył oświadczenie w związku 
z rozwiązaniem Komitetu Współdziałania SED i KPD (Komunisty­
cznej Partii Niemiec Zachodnich).

Niemczech zachodnich KPD musiGrotewohl podkreślił, że roz­
wiązanie Komitetu Współdziała­
nia obu partii' wypływa z faktu, 
iż SED w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej może rozwijać działal­
ność polityczną na zasadzie da­
leko posuniętej demokratyzacji, 
podczas gdy w Niemczech zacho­
dnich KPD musi dopiero walczyć 
o przesłanki stworzenia demokra­
cji. Warunki walki politycznej są 
zatem dla obu partii najzupełniej 
odmienne. W walce z reakcją w

Fairastyezrse sry o potedze
Tajne dokumenty dyplomacji watykańskiej
Na marginesie aresztowania kardynała Mindszenthy

defcta Tramana, wywoła) ożywione leiego „Osservatore Romano'

W lecie zeszł. roku ukazały się we Włoszech sławne już dziś 
„Tajne dokumenty dyplomacji watykańskiej". J.est to zbiór okól­
ników informacyjnych, rozsyłanych co kilka dni różnym dygnita­
rzom Watykanu.

Zebrał je, uporządkował i wy­
dal redaktor Soattolini, który 
przez długie łata pracował w re­
dakcji oficjalnego organu papies-

dvsfusjp w bułiraraih Kongresu. Re­
publikanie przeciwstawią się wielu 
prepozyci om Tnwnnna, ą w szcze­
gólności propozycji rozszerzenia sy­
stemu ubezpeczeń społecznych. De­
mokraci ze stanów południowych bę 
da prawdopodobnie glosowali wraz z 
republikanami.

Niektórzy członkowie partii demo 
kratvezmei wyrażają niezadowolenie 
z orędza Trunnana.

Sprawą tego wydawnictwa za- 
jąt się sąd, działający z ramienia 
powolnego Watykanowi chrześci­
jańsko - demokratycznego rządu 
de Gasperiego. Nie podał on w 
wa.tpliwość autentyczności wyda­
wnictwa, stwierdził tylko, żn jest 
ono „szkodliwe dla obecnego pań 
stwa, z którym rząd włoski utrzy­
muje przyjazne stosunki" (tj. dla 
Watykanu).

Fakty podane w „Tajnych do­
kumentach" znajdują potwierdze­
nie w późniejszych wydarzeniach 
światowej polityki.

Przed Nowym Rokiem rząd wę 
gierski ogłosił komunikat o dzia­
łalności prymasa Wegier, kardy­
nała Józefa Pehm - Mindszenthy 
i podał powody jego aresztowa­
nia. Dowiedzieliśmy się, że kardy­
nał m. in. kierował na Węgrzech 
akcia na rzecz pretendenta Otto­
na' Habsburga i z tego powodu 
jeździł w r. 1947 do Ameryki, a- 
żeby zetknąć się z nim osobiście. 
Pól roku temu czytaliśmy Już w

„dokumentach" o akcji Kościoła 
na rzecz restauracji Habsburgów. 
Olo kilka wyjątków z tego 
zbioru:

TOM II, STR. 151. 
WATYKAN, 22 PAŹDZIERNIKA 

1946.
„Ekscelencja Filip Bernarrti- 

ni, nuncjusz apostolski w Ber­
nie szwajcarskim, donosi, że w; 
w stolicy Szwajcarii spotkali 
się w tych dniach przedsta­
wiciele katolików niemieckich, 
austriackich, słoweńskich i wę­
gierskich, kierownicy ruchu 
katolickiego, mającego na celu 
stworzenie w środkowej Emo- 
pie wielkiego państwa katolic­
kiego pod berłem Habsbur­

gów. Byli również obserwato 
rzy, przysłani przez rządy lon 
dyński i waszyngtoński, któ­
rzy brali w tych rozmowach 
udział prywatny.

Rezultaty tego zebrania są 
bardzo zadawalające, uznano 
bowiem za absolutną koniecz­
ność dla Europy dzisiejszej 
odbudowanie w środku Euro­
pa takiego czynnika równowa­
gi, który obejmie rolę daw­
nych Austro - Węgier."

TOM II STR. 152 —
23 PAŹDZIERNIKA 1946 

„Eminencja kardynał Michał

(Ciąg dalszy na str. 2)

nodejmować decyzjp, uwzględnia­
jąc sytuację polityczną, która w 
strefach zachodnich uległa skom­
plikowaniu.

Grotewohl podkreślił w dalszym 
ciągu swego oświadczenia, iż SED 
będzie współpracowała z KPD po­
dobnie, jak z każdą inną partią 
która gotowa jest walczyć o jed­
ność, demokratyzację i demilita- 
ryzację Niemiec. Współpraca wszy 
stkich parlii, które popierają po­
wyższe cele, jest tym bardziej 
nieodzowna — zaznaczył Grote- 
woH — że niedawne wydarzenia 
w polityc.3 międzynarodowej, jak 
uchwały w sprawie Zagłębia Ruh 
ry i przyszły statut okupacyjny 
dla slref zachodnich, wymagają 
zjednoczenia wszystkich sił Nie­
miec, walczących w obronie po­
koju, jedności i demokracji.

Mrozy i śniegi
w USA

NOWY, JORK (PAP). W Stanach 
Illinois, Dakota, Nebraska, Kansas i 
Colorado panują silne mrczy z ob­
fitym,. opadami śnieżnymi. Rudi po­
ciągów i samochodów ie -t bar* zo u- 
tnuhrooy. Wiele wsi jest całkowici’ 
odciętych przez śniegi. W Stanach 
IH ino. -s, Dakota i Nebraska szkol;« 
zortaly zamknięte aż Jo odwołania.

W związku z opadami śnieżnymi 
wicie rzek w stanach p ludnie*,rycłi 
przebiera, grożąc ppwodz'a. Sytuacja 
jest szczególnie n ebezpieczna w sta­
nach Alabama i Misssippą



2 łłuwNin »AtTvcin m

Orędzie prez. Trumana
W trzecim dniu sesji 81 Kongresu glos zabrał prezydent Tru­

man. Jak było do przewidzenia prezydent starannie dobrał dane, 
które miały świadczyć o postępie dobrobytu w Stanach Zjednoczo­
nych. Nie mógł jednak przy tym pominąć takich prawd, że ceny są 
zbyt wysokie, że produkcja nie pokrywa zapotrzebowania, że place 
minimalne są zbyt niskie, że drobne przedsiębiorstwa upadają na 
korzyść wielkich monopoli, że Stany Zjednoczone stoją w obliczu 
kryzysu. Wreszcie nie bez racji Truraan przyznaj, że wyniki ostat­
nich wyborów oznaczają, iż „naród amerykański odrzuca bledną 
teorię, jakoby dobra posiadane przez Stany Zjednoczona, winny ty­
ły znajdować się w rękach nielicznych".

Po takich stwierdzeniach dziwne muszą się wydać postulaty, 
które wysunął prezydent. Jakżeż bowiem myśli on zaradzić złu? 
W pierwszym rzędzie przez zwiększenie władzy prezydenta i gabi­
netu ministrów. Jak wiemy jednak środki tego rodzaju nie zapo­
biegają kryzysowi gospodarczemu, ani nie przyczyniają się do 
uzdrowienia stosunków społecznych. Zresztą czyich interesów broni 
prezydent Truman i jego rząd, wiemy dobrze z doświadczeń lat n- 
biegłych; dobitnie podkreślają to także dalsze wywody prezydenta. 
Robotnikom zaleca on współpracę z przedsiębiorstwami. Przedsię­
biorców zapewnia, że mogą dalej z całym zaufaniem rozwijać swe 
businessy i jednocześnie dodaje, że rząd winien otrzymać dalsze 
upoważnienia w walce o „zahamowanie nieusprawiedliwionych żą­
dań podwyżek płac".

By jednak w części dotrzymać obietnicy z okresu przedwybor­
czego, Truman proponuje zniesienie ustawy Tait-Hartiey i przywró­
cenie liberalnej ustawy Wagnera. Dodajmy Jednak, że z małymi po­
prawkami. Mianowicie nowy produkt amerykańskiego ustawodaw­
stwa społecznego ma utrzymać zakaz strajków wynikających ze 
sporów o charakterze prawnym pomiędzy przedsiębiorcą a robotni­
kami oraz zakaz strajków solidarnościowych. Innymi słowy pod 
nową nazwą zachowana byłaby stara antyrobotnicza treść.

Co do innych projektów prezydenta w dziedzinie społecznej i w 
dziedzinie robót publicznych —■ wydaje się, że spotka je ten sam 
los, co tradycyjnie już powtarzany od przeszło 40 lat projekt 
uspławnienia rzeki św. Wawrzyńca. Takie czy inne propozycje nie 
zmieniają faktu, że w Stanach Zjednoczonych coraz konsekwentniej 
wysuwane jest hasło skrócenia dnia pracy, celem zapobieżenia ros­
nącemu bezrobociu. Że zyski wielkiego kapitału rosną i że nawet 
sztucznie utrzymywana przy pomocy planu Marshalla i zbrojeń 
względna równowaga ekonomiczna chwieje się. (efbe).

Ziarna fasoli w urnie wyborczej
Nowa karta historii narodu chińskiego

Za góram:, za lasami, na dru­
gim końcu świata leży wielka kra 
ina, gdzie do urny wyborczej gio 
sujący wrzuca ziarno fasoli... Po­
dobnych czasów nie pamiętaja naj 
starsze księgi Chin — „Szukiąig
— które opiewają przeszło 40 y/ie 
ków panowania potężnych cesa­
rzy i bogatych mandarynów Aie 
dzisiaj chiński naród już sam za­
czyna pisać swą historię. Oto w 
1948 r- biedny chiński chiop, mie 
szkaniec zapadłej wioski prowin 
cji Yenan, bierze udział w wybo­
rach. Ponieważ jest analfabetą
— jak olbrzymia większość 450 
milionowego narodu, zamiast kart 
ki wyborczej, której nie potrafi 
wypełnić, wrzuca do urny ziarno 
fasoli, oddając w ten sposób glos 
na swego kandydata.

W ciągu tysięcy lat wiatry, wie 
jące z Mongolii, niosły zóit.ą uro­
dzajną glinkę, której warstwy w 
niektórych rejonach dochodzą dzi 
siaj do 600 m- głębokości. Doli­
ny wielkich rzek Huang - Ho, 
Jang - Tse - Kiang i Si - Kiang 
słynęły z bogatych zbiorów, lecz 
przez długie wieki uprawna zie­
mia należała do elity bogaczy, 
reprezentującej 2 proc. mieszkań­
ców tego olbrzymiego kraju, roz 
ciągającego się na przestrzeni 11 
milionów km. kw., a chiop, który 
uprawiał ziemię, rodził się niewól 
nikiem obszarnika i niewolnikiem 
umierał.

LUDZIE 1948 ROKU

Zbigniew Turski -
króry zdobył zloty medal

Muzyk i Olimpiada? Tak jest. Na igrzyskach dirnpijsk ch, 
obok zawodów sportowych odbywają się również w skali młę- 
dzynnredowej, zawody... w sztuce.
Zbigniew Turski zdobył zloty medal za kompozycję muzyczną 
„Symfonia Olimp Jska“,

...Siedzieliśmy społem, gromadnie, 
jak przystało ludziom, którzy przy­
lgnęli duszą i ciałem do posiedzeń, 
gdy zadzwonił telefon.

— Teraz ne można.

potem wyszła za jakiegoś ministra i 
i mogła sobie i ministrowi rodzić i 
dzeoi. Z Turskm nie pójdzie tak la- j

muzyk
olimpijski

two. Dla prawdziwego artysty medal 
który wyciąga go z anonimowej ci­
szy — jest brzemieniem; tylko naj 
więksi noszą ie lekko. Życzę Tur­
skiemu, by opanował swój sukces tak 
mężnie, jak celnie go zdobył...

(z artykułu Zygmunta My- 
ćclsk ego w „Odrodzeniu")

Stanisłair Soldek
człowiek i statek

— K:edy to z prz=,y! Wiadomość 
z Londynu; Turski Zloty medal. 
Najwyższy.

— JaJc mu na imię? Turskiemu?— 
Zbigniew.

— Kiedy się urodził?
— Muszę zobaczyć do teczki. W 

teczce wiadomo jest wszystko.
Więc dziś, jar. od najmniejszych 

Eskimosów, po mieszkańców'Ziemi 
Ognistej, wszyscy wiedzą, że Zbl 
gniew Turski urodź 1 się 16 paź 
dziemika 1908 roku w Warszawie, 
był uczniem profesora Piotra Ryth, 
straci! cały swój dorobek twórczy w 
powstaniu warszawskim, po czym na 
pisał w roku 1947 „Symfonia Ja ca­
mera", która odm osia wielki sukces 
w Pradze, a w r. 1943 skończył 1 wy 
•łat „Simfonia climpica", za któ.ą 
otrzymał III nagrodę na polskim koa 
kursie ełiminacyjrym, a zloty medal 
na Olimpiadzie łondyńsk ej.

W Związku Kompozytorów Pol- 
rietch zawrzało. Ten nowy sukces na 
arenie miedzynaredewj wysuwa na 
czoło naszej ekipy kompozytorskiej 
stosunkowo mało znane dotychczas 
nazwisko. Wszyscy znamy Turskie­
go lecz mało kto zna jego muzykę. 
Wiedzeliśmy tyle że Turski zaszył 
się ped Warszawą i pracuje. Nie zo­
stał ani dyrektorem, ani rektorem, 
ani sekretarzem, prezesem, czy re­
daktorem, skupił cały swój wysiłek 
na tym, czym jest: na Turskim — 
komoczytorze.

...Znaczenie propagandowe tego 
medalu jest rzeczywisc e bardzo wid 
kie — tak w kraju, jak 1 za granicą. 
W kraju m ment „ollmpijskosci", 
który przylepia się przede wszystkim 
do sportu, skłoni wielu do pójść-a 
na ko. cert, by usłyszeć dzieło, które 
zostało tak wysoko nagrodzone.

Za granicą dzieło, które wykonane 
będzie wszędzie i „pójdzie w świat“, 
zwróci znewu uwagę na całą naszą 
twórczość muzyczną, która zdobywa 
sobie coraz mocniejszą międzyna­
rodową pozycję.

Biedny triumfator! Nie dadzą mu 
już teraz .spokoju, będzie musiał da­
lej pi ć same najlepsze dzieła. Lżej 
było Konopaokiej. Rzuć la dyskiem,

.. Witana owacyjnie, zjawia się de 
legacja dalekomorska, w której imie­
niu przemawia marynarz cb. Ma­
kowski.

Z radość ą meldujemy, że od 
chwili, gdy Polska Ludowa cbjęła 

00 km Wybrzeża Bałtyku, klasa ro- 
jetniczn Wybrzeża nie marnowała 
czasu. l'.;rty nasze dokonały rewo­
lucyjnych zmian w dotychczasowym 
systemie przeładunku. Port Gdynia- 
Gdarisk przeładował p-zez 11 miesię­
cy r. ub. o 2 m l. więcej, niż w ro­
ku 1947. Port Szczec n już do 26 li­
stopada wykonał roczny plan, do 
końca przeładuje jeszcze około 400 
tys. ton. W roku 1947 port przeła­
dował jedynie 720 tys. ton.

Uruchomiliśmy też szereg mniej­
szych portów — Ustkę, Kołobrzeg, 
Darłowo i plan przeładunków w 
tych portach zastał przekroczony c 
D2 tys. ton, przewyższając cyfry 
osiągnięte za niemieckich czasów.

został wodowany 2 miesiące temu. 
Przodownik pracy Soldek jest człon­
kiem naszej delegacji...

W tej drwili na sali zrywa s:ę bu­
rza oklasków. Uczestnicy Kongresu, 
stojąc, wiwatują na cześć ob. Sołd- 
ka, który dz, ęku.je za serd.cz.ne po­
witanie.

(Sprawozdanie prasowe z ob­
rad Kongresu Zjednoczenio­

wego)

W 1948 r. nastąpiło wyrówna­
nie starych porachunków. Wy­
równanie częściowe, bo nie wszę 
dzie jeszcze dotarła wyzwoleńcza 
armia ludowa. W rejonach, obję 
tych ludową administracją, odby­
wają się sądy. W każdej wsi 
przed miejscowym trybunałem, 
złożonym z chłopów, stają brzu­
chaci obszarnicy. Tym wszyst­
kim, których przez długie lata 
zmuszali do niewolniczej pracy, 
dzisiaj spłacają d ug ziemią.

Reforma rolna postępuje szyb­
ko — w ciągu niespełna roku na 
wyzwolonych terenach otrzymało 
ziemię ponad 50 milionów chło­
pów.

W służbie ludu
Mniej więcej co 6 miesięcy 

Czang _ Kai - Szek regularnie za 
powiada} likwidację „komunistycz 
nychband’1 Liczył na pomoc swych 
amerykańskich dostawców broni. 
Trudno dziś doprawdy obliczyć, 
ile miliardów dolarów popłynęło 
z Waszyngtonu do Nanklnu na 
ujarzmienie narodu chińskiego. 
Niedawno jeden z komentatorów 
BBC oświadczył że ostatnie wy­
padki w Chinach — to najważniej 
sze wydarzenie na arenie świato­
wej, którego doniosłości nie moż 
na jeszcze dokóadnie sobie wyo­
brazić. Dolar okazał się jednak 
Za słabą bronią. Dowódcy Kuo- 
minlangu sami wyjaśniają powo­
dy klęski: Ich tohńcrze nie wie­
dzą, o co walczą. Za to ludność 
dobrze rozumie, co niesie armia 
ludowa i wszyscy z niecierpliwo­
ścią oczekują jej nadejścia. Kie­
dyś w rejonie Lan - Ning rozkwa 
terował 6ię gen. Ma — jeden z 
dowódców Czang - Kai - Szeka 
Jego oddziały splądrowały dosz­
czętnie cały rejon. Siłą zarekwi 
roWano wszystkie zapasy żywno­
ści. Wybito całe bydło. W oko 
Ucy zapanował głód. Kiedy jed­
nak wojska Kuomintangu zostały 
rozbite, a sam gen. Ma wpadł do 
niewoli, chłopi z okolicznych wio 
sek zaczęli zwozić żołnierzom ar­
mii ludowej wielkie ilości ryżu i 
mięsa. Okazało się, że miesz­
kańcy samorzutnie zorganizowali 
zakup żywności w sąsiednich re­
jonach.

I to jest w'aśnie jedna z taje­
mnic zwycięstwa armii ludowej. 
Naród stoi po jej 6troiue.

Pewien Amerykanin wybrał się 
w daleką podróż na północ Chin, 
do siedziby rządu Mao - Tse - 
Tunga. Celem jego wędrówek by 
lo nawrócenie ludowych przy­
wódców na wiarę dolara. Ame­
rykanin ten z uporem głosił, że 
komunizm jest religią. Wszędzie 
jednak napotykał na tę samą od­
powiedź: komunizm jest nauką
scisłą,

wódca wolnych Chin oświadczy! 
mu: może pan nazywać komunizm 
religią, lecz w takim razie proszę 
pamiętać, iż jest to religią, pole­
gająca na tym, że służy narodo­
wi.

*

Gdy się skraca front
Sytuacja marsz. Czang - Kat - 

Szeka jest bez wyjścia. Pani 
Czang - Kai - Szekowa nie tylko 
nie otrzymała pieniędzy w Wa­
szyngtonie, lecz dano jej Aa po­
żegnanie do zrozumienia, że w ra 
zie wypadku... obecność jej męża 
byłaby w Stanach Zjednoczonych 
niepożądana. Jednocześnie zaś 
podczas gdy n.ektórzy Anglosasi 
rozpatrują już możliwość współ­
pracy z projektowanym przez De 
partament Stanu rządem koalicyj 
nym Chin, niektóre dzienniki a- 
merykańskie, natchnione przez ofi 
cjaine czynniki, pocieszają publi­
kę pisząc, że wycofując się z Nan

kinu, skracają „front zimnej woj­
ny” — aby ułatwić sobie dalszą 
ofensywę. Jeszcze miesiąc temu 
Czang - Kai - Szek to samo mó­
wił po upadku Mukdenu i utracie 
Mandżurii. Oświadczył on „z ul­
gą", że dzięki temu zmniejsza sią 
front, co ułatwia koncentrację sił 
do kontr - ofensywy.

Kilka lat temu byliśmy świad­
kami skracania frontu przez inne­
go dyktatora. Skończyło «etę w 
Berlinie... Faktem jest, że amery­
kański imperializm cofa się na no 
we pozycje. Faktem jest, że rc6 
ną sdy obozu demokracji. Samo 
loty, czołgi i armaty, „Made iń 
USA’’, nie są w stanie wstrzymać 
ludów kolonialych w pochodzie 
ku wolności. Świadczą o tym wy 
darzenia na Malajach, w Indone­
zji, w Vietnamie, gdzie uciśnione 
ludy czerpią natchnienie do wal­
ki ze zwycięstw armii ludowej w 
Chinach.

(J. Ryg).

Na ' zdrady narodowe]
Dalszy ciąg procesu przeciw pracowni-ikon* 

„prasy gadzinowej“
WARSZAWA (PAP). W pc-ku dal 

szych zeznań świadek redaktor Gieł 
żyńskl oświadcza, iż według niegc 
oskatżony Treparuwski nie pracował 
w konspiracji,

Z kolei Sąd na prośbo oskarżone 
go Augustowskiego udziela mu głosu.
Usiłuje cn porównywać pracę w 
„szmatławcu“ z pracą dzicnirkarzy 
polskich, pracujących w pismach wy­
dawanych przez zaborców w czas c 
I wojny światowej. Przewodniczący 
zbija wywody oskarżonego podkreś­
lając, iż w czasie pierwszej wojny 
światowej nic było Oświęcimia i k re­
ma tor ów.

Zeznania świadków AmJrzejcw?!łie

Tajna konferencja
premierów

państw skadynawskich
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że w dniu 6 bm. rozpo­
częły się tajne rozmowy pomiędzy 
premierem Szwecji Tage Erlanderem, 
Norweg i Einarem Gcrhardsencm i 
Danlj — Hansem Hedtoftem. Miej­
sce konferencji n'e jest znane, lecz 
w kołach dziennikarskich wymienia­
ją miasto Karlstad nad jeziorem We­
iter w Szwecj..

Korespondent Agencji Reutera wy­
rażą przypuszczenie, że rozmowy do- 
yczą ewentualnego przystąpienia 

Wreszcie, gdy zwrócit się i państw skandynawskich do t. zw. 
do samego Mao - Tse - Tunga w | paktu atlantyckiego, montowanego 
toku publicznej dyskusji — przy przez Stany Zjednrczone.

go i Stokowskiego idą po linii wyka­
zania, że oskarżony Mann miał pew­
ną styczność z ruchem podziemnym. 
Wypowiedzi tych świadków, dotyczą 
cc opinii polskiego personelu techni­
cznego o osJtaricny.,1 Mannie są 
sprzeczne.

Świadek Dunin-Wąsowicz, dzienni 
karz — mówi o Kw attkowskim, 13 
nie był to dziennikarz w pojęciu 
związku. Z oskarżonym Ziemkiewi­
czem zetknął się po raz pierwszy 
przed kilkunastu łaty w redakej „Pol 
ski Zbrojnej''. Oik. pisywał wteJy 
sprawozdania z wyścigów konnych, 
które ga pasjonowały i wierszyki. Na­
stępni świadek naświetla niezwykle 
c ężkie w czasie okujaacji warunki 
bytu dzień/ ikarzy, z Dórydj nikt 
prawie nie zhańb i się współprac-1 z 
okupantem. 300 dziennikarzy znala­
zło się wtedy na bruku. Zajmowali 
się cn. pracą biurową, a nierzadko 
ciężko pracowali fizycznie. Założo­
no spółdzielnię pracy, która data za. 
trud:lenie 70 dziennikarzom. Świa­
dek stw erdza, iż nie było przymusu 
rejestr ywan'.a się dziennikarzy u 
Niemców i każdy kto współpraco­
wał z prasą gadzinową czynił to z 
własnej woli.

Świadek odwodowy dr Leżeńska, 
stwierdza, że z opowiadań jej męża , 
wyn łkało, iż osk. Sierzputowski nale­
żał do konspiracji. Na nytanie proku­
ratora — czy świadek wic o fakcie 
trzykrotnego umieszczenia jej męża 
w biuletynie prasy konspiracyjnej na 
liść e sprzedawczyków i zdrajców — 
świadek stwierdza, iż wiedziała o 
tym.

Tajne Mumenly . watykańskiej
Na marginesie aresztowania kardynała Mindszenfhy

Realizując program odbudowy flo­
ty, przystąpi! śmy po raz p:e.rwszy 
w historii Polski do produkcji no­
wych statków pełń omorsildch. Pierw- 
szy rudowęglowlec, nazwany imie­
niem przodown ka pracy „Soldek"

(Dokończenie ze str. 1)

von Faulhaber, arcybiskup mona­
chijsko - bawarski i prymas Nie­
miec informuje, że odbvl konfe- 
-encję z dwoma ekspertami j;oli- 
vcznyml od spraw niemieckich, 
więżącymi do sztabów wojsk oku 
acyinych anglo - amerykańskich, 

'rzedłożyt on im wszelkie dane, 
* których wynika, że najlejjszym 

oz wiązaniem byłoby podzielenie 
Niemiec na północne i południo 

e, a nie jak d°tąd — wschodnie 
zachodnie, clrodzi bowiem o jed 

■olltość bariery, oddzielającej 
knglo - Amerykanów od Związku 
"adzieckiego.

Podział przyszłych Niemiec na 
oółnocne i południowe pokrzyżo­
wałby plany radzieckie w strefie 
wschodniej i przyczyniłby się do 
wykorzenienia ducha military zmu 
niemieckiego.

Przy takim rozwiązaniu kato­
licy niemieexy mogliby efektyw­
nie rozwinąć akcję przeciwko ko­
munizmowi."

Kard. Faułhaberowi chodzi o 
oddzielenie katolickich prowincji 
Niemiec od protestanckich. Lute­
ranie niemieccy przeszkadzają bo­
wiem w planach kardynała, nie 
chcąc słyszeć o żadnej katolic-

litowy »zimny Anschluss«
przygotowują władze anglosaskie

WIEDEŃ (PAP). Niedawno na po 
siedzeń u Sojuszniczej Rady Kontro 
łi w Austrii odbyła się dyskusja na 
temat rkladu handlowego, zawarte­
go w dniu 6 sierpnia 1948 r. między 
Austrią ą anglo-amerylcańskinii. wla- 
azami okupacyjnymi w Niemczech 
zachodnich. Władze anglosaskie 
przez długi czas usiłowały układ ten 
utrzymać w tajemnicy, nie bacząc na 
to, że stosunki handlowe między Au­

strią a Niemcami wonny podlegać kon 
troi. Rady Sojuszniczej. Na posie­
dzeniu Rady przedstawiciel radziecki 
generał Kurasów zdemaskował manę 
wry anglosaskie, twierdząc jednoczę 
śnie, lż kryje się za nimi chęć pono­
wnego uzależni enia Austrii od Nie­
miec, co zagraża jej interesom i ma 
przygotować nowy „zimny An­
schluss",

kiej unii z Austrią i innymi kra­
jami pod berłem Habsburgów.

TOM II STR. 152 —
6 LISTOPADA 1916- 

„Eminencja kardynał Frings,
arcybiskup kołoński, nadesłał spra 
wozdanie o swojej podróży do 
Anglii, gdzie miał kontakty z kie­
rownikami Foreign Office (angiel­
skie MSZ), Rozmawiano na temat 
przyszłości Niemiec i roli, którą 
mogliby odegrać niemieccy kał o 
licy w rozwiązaniu tego zagadnie 
nia w duchu przeciwnym Związ­
kowa Radzieckiemu. Rozm lwial 
również z przedstawicielami sfer 
rządowych franćuskich i z polity­
kami francuskimi, którym wyjaś­
ni! punkty styczne we współpra­
cy Francji z czynnikami anglo- 
amerykańskimi i z katolikami wie 
mieckimi, celem uniemożliwienia 
realizacji zatożeń radzieckich.

Naturalnie cala polityka fran­
cuska powinna pójść w kierunku 
przeciw - radzieckim, co nie bę­
dzie trudne po wyborach we 
Francji."

TOM II STR. 153 —
7 LISTOPADA 1946

„Ekscelencja monsignor Fer­
dynand Cento, nuncjusz apostol­
ski w Belgii donosi, że specjalna 
komisja katolików austriackich, 
wysłana przez kardynała Innitze- 
ra, arcybiskupa wiedeńskiego, 
spotkała się z reprezentantami 
katolików belgijskich, holender­
skich i francuskich, celem Wspól­
nego omówienia przyszłego ustro­
ju nowych Niemiec.

Tezy francuskie godzą się do­
skonale z ostatecznym celem ka­
tolików austriackich, ■ dążącycn do 
stworzenia wielkiego państwa ka­
tolickiego w środkowej Europie. 
Austria byłaby częścią tego nowe 
go państwa.

Wszyscy ci katoliccy delegaci 
zarówno francuscy, jak belgijscy 
i holenderscy, zgodzili się, że 
kwestia restauracji Habsourgów 
w niczym nie przeciwstawia się 
polityce ich własnych krajów I że 
byłaby roswiązaniera pomyślnym

dla bloku zachodnio - europej­
skiego."

TOM Ił STR. 153 —
26 LISTOPADA 1946

.Przybył do Rzymu i przyjęty
został
audiencji przez Ojca św., w nie­
dzielę 24 listopada, ekscelencja 
arcybiskup salzburski, Andrzej 
Rohracher.

Arcybiskup Rohracher omówił 
przed,, audiencją szereg spraw w 
sekretariacie stanu. NajwainiejJ 
szą z nich jest przygotowanie au­
diencji papieskiej dla arcyksięcia 
Ottona Habsburga. \rcybisknp 
przedłożył dowody, że audiencja 
ta nie spotka się z żadnym sprze­
ciwem ze strony Londynu i Wa­
szyngtonu, aczkolwiek uba to rzą 
dy nie biorą udziału w tej spra­
wie i nie zmieniają swych stano­
wisk w odniesieniu do ruchu ha­
bsburskiego.

Sekretariat Stanu uważa, że nie 
widzi przeszkód, które mogłyby 
wpłynąć na zaniechanie myśli o 
wizycie arcyksięcia i audiencji 
papieskiej."

Sięgnijmy o parę tygodni 
wstecz, do 14 października i946 
(II. 151).

„Stolica Apostolska przeprowa­
dziła w ciągu kilku ostatnich mie 
sięcy sondowania wstępne celem 
stworzenia europejskich i amery­
kańskich narodów katolickich. Za 
daniem unii byłoby bronienie tra 
dycji chrześcijańskiej na polu 
międzynarodowej polityki I spra­
wy pokoju.

Sondowania wstępne dały do­
skonale rezultaty i doprowadziły

do wniosku, że taka unia europej­
ska (katolicka) mogłaby nyć zre­
alizowana w stosunkowo krótkim 
czasie. Ekscelencja William God­
frey, delegat apostolski w I.ondy

specjalnej uroczystej nie> przybył do Rzymu, by
ferować tę sprawę, w Której ode­
grał znaczną rolę, przełamawszy 
wszelkie zastrzeżenia Foreign O- 
ffice'u.

W Ameryce Łacińskiej idea ta­
kiego bloku rozwija się bardzo 
pomyślnie.

Z powy; szego widać, że mowa 
tu o planie bloku państw kato­
lickich ra obu półkulach, przy 
czym Watykan miałby odgrywać 
rolę nadrzędną. Są to jakieś fan­
tastyczne sny o potędze, sięgają­
ce tradycji Karola V, w państw ie 
którego „nie zachodzi słońce".

Jak widać, Watykan nie myśli 
ograniczać swej działalności do 
królestwa rluche, ale rozszerza ią 
a właściwie koncentruje głównie 
na całkiem ziemskich zagadnie­
niach władzy doczesnej.
Węgierski kąrdynał Mindszanthy 

wziął na pewno za dobrą mone­
tę to ente wyciąganie chochoła 
habsburskiego z zakurzonego ką­
ta historii. Dowodem togo wizy­
ta, którą złożył w 1947 roku Otto­
nowi w Ameryce oraz te niezli­
czone dokumenty, które znale­
ziono w skrytkach pałacu pryma­
sowskiego w Esztergem. Cała je­
go afera jest jednym ze spraw­
dzianów autentyczności „tajnych 
dokumentów dyplomacji watykań 
skiej", harmonizujących z całą 
działalnością nieprzejednanego re 
akcyjnego kardynała.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

to Ssngarowś Antoniemu
składa najserdeczniejsze „BÓG ZAPŁAĆ" 
178 ŻONA I DZIECI.

794434
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Możliwości pracy prywatnego przemysłuZEGLUGA'P0RTY’RYB0ŁÓWSTW0
na terenach odzyskanych województwa gdańskiego

Aktywizacja życia gospodarczego na terenie miasta Gdańska 1 
Gdyni odmiennie kształtuje się, niż ng pozostałych terenach Ziem 
Odzyskanych tut. okręgu, a mianowicie pow. gdańskiego, malbor- 
skiego, elbląskiego, kwidzyńskiego, sztumskiego j lęborskiego.

Należy jednak mieć na uwadze, że połączenie terenów Ziem Od 
zyskanych i Ziem Dawnych w jednym województwie pociąga za so­
bą wyraźnie uwidaczniające się scalanie tych terenów.

Istnienie przemysłu stoczniowe 
go nasuwa konieczność stworze­
nia przemysłu pomocniczego, któ­
rego należyta rozbudowa gwaran 
tować może prawidłową jego cizia 
łalność. Rozwój rybołówstwa o- 
twiera szeroką dziedzinę działal­
ności dla przemysłu połowów i 
przetwórstwa rybnego, kierując 
przemysł ten do tworzenia ośrod­
ków produkcyjnych w miejscach 
najbardziej dogodnych. Z prze­
mysłem rybnym łączy się bardzo 
tu istotna produkcja sprzętu ry 
backiego. Konieczność odbudo­
wy portów, miast i wsi zakreśla 
szeroki program działalności dla 
przemysłu materiałów budowla­
nych. Powstawanie wielkiego 
skupiska ludzi nakazuje stworze­
nie odpowiednich baz aprowiza- 
cyjnych w oparciu o jak najszyb 
szą i najpełniejszą eksploatację

Co Gdzie Kiedy
KONKURS Z NAGRODAMI 

tygodnika młodzieżowego

„Świat Przygód“
Termin nadsyłania rozwiązań 
do 15 stycznia br. — Informacje 
doldadne podawane były w nu­
merze świątecznym, —- Cenne 
nagiody jak: narty, łyżwy,
sanki, komplet ping-pongowy
itd. 5-B

RUCH STATKÓW

Nazwa Makler Ladun. Sk^d - 
Dokqd

Od godz. t5 dn. 5. 1. do godz, 15 
du. ?. t. 1649 r.

GDYNI Aj

Storoe st»w. 
Othem szw. 
Mailand nor. 
Mpnatanus szw. 
PiThamn szw, 
Actina hol.
Ivan Kondrnp 

duń.
Orania nor.
FO'el szw. 
Sverker szw.

— na wejściu:

Baltica
Raltship
'\qmor
Baltica
Bdlticą
Polbal

Polbal
Navig,
Navig.
Polbal

Kutno poi.
Arna Rita duń. 
Candebac fr,
Maud szw.
Ingeborg fiń. 
Ddermuen.de al. _ Baltica 
Tusna szw. jBaHica 
Nil de szw.
Violette Erica 

hol.
No-rma szw.

GAL 
Baltica 
Agmor 
pjHica 
’•a1 tica

Agmor

R. i B. 
Agmor

r 1315 J Szwecja 
r-ustv • |Szw«cja 
dr. 291 2 Szwecia
f.i. na
pn rdy 
pusty

pusty 
nu sty 
nusty 
garb,
CO 7 
nusty 
pusty 
pusty

ousty 
pusty 
cel.194 
ry, 83,6

.zwecja 
F wecja 
Dania

^ania
Norwegia
Szwecja

Szwecja 
Hamburg 
Szwecj a 

wecja 
S 'wecja 
Finlandia 

’Hamburg 
‘ Szwecj a 
Szwecja

— na wyjściu:

Sverker szw. Szym. iv. 830 I
Benjamin Tay arc. Szwecja

bryt. R i B. 747.8st. I W. Bryt.
Modwig I nor. Navig. w.1652 1 Francja
Brake al. tjrdtira ż. 861,5 iamburg
Bissen szw. Baltica w.1712 Szwecja
Memphis Town

bryt. Navig. w. 7713 Wiochy
Hafnia szw. RA B. w. 2818 Dania
Lechistan poi. CA.L uusty [Gdańsk
Lublin poi. GAL dr 363 9 Londyn
Hanne Skon d. Polbal w, I960 ID ani a
Hane duń. Navig. w. 2801 Francja
Devon szw. Polship. w. 1?G5 Szwecja
Łona szw. P.altica w. 2446 5rancja
Sisio nor. Baltica w. 1759 '•Torwegia
Kalvax Br alt d. Polbal w. 1358 Szwecja
Biodd nor. Polship. pusty Gdańsk
Alfa szw. Agmor
Anna Rita du A. Baltica —*
GDAŃSK: — na wejściu:
Norseman nor. Agmor pusty Oslo
Knuthoved d. Polbal pusty Adura %
Lidia szw. Agmor pusty Co et eh.
Trio duń. Polbal pufety Ko pen h.
Polte szw. Polbal pusty Sundsvrtfl
Astrid duń. Polbal pusty Kopenh. ,
Grdfh szw. Navig. pusty Sztokh.
Granada szw. Uichel pusty Goefle
Aaga duń. Polbal pusty Syenike
Marx duń. R. i B. pusty Oslo
Anthony

Enright bryt. IR. i B. pusty Kopenh.
Daisy szw. Nautica pusly Nordkoep
Lechistan poi. GAL pusty Gdynia
Oddcvold szrw. Naulica pusty Goeteb.
Bodo nor. R. i B. pusty —.
Lauting al. Baltica psz.

1147,7 Hamburg
Saga szw. Navig. pusty ‘—
Airito fiń. Navig. pusly —
Tinganes Wys­ Baltica pusty —

py Owcze
Biodd nor. Navig. pusly —

— na yjśdu:

Maud nor, R. i B. rem. Rio de Jan
5000

Karesund szw. Szym. w. 308 Szwecja
Karl Rheder al. R. i B. w. 745 Hamburg
Gerda To-ft d. Navig. w. 3162

k. 934 Rouen
Consul Bralt sz. Polbal w. 1535 Sztokh.
Galeon szw. Po1 slup. w. 1526 Szwecja
Ingolf szw. Baltica w. 1277 Sunde vail
Mette Skou d. Polbal w. 3491 Dania
.Knuthoved d. Polbal W. iżifl DaniaSko&sborg d. Navig. w. 2259 Dania
Halmstad sz.w. BffUica w. 2266 Slike
Rauken szw. Ballship -

LEGENDA: r. — ruda, dr. — drobnica,
ftl. — ftledzie, garb. — garbniki, cel. —
celuloza, ry. — ryby, tarć, — tarcica, 
*t. — fitandarty, i. — żyto, nsz. — psze­
nica. w. — węgiel, k. — koks.

WIEDZA i KULTURA
DLA MAS

Ż u 'aw, oraz uruchomienie na tych 
terenach odpowiedniego przemy­
słu przetwórstwa spożywczego.

We wskazanych wyżej dziadach 
wytwórczości przemysł prywatny 
może znaleźć odpowiednie dla sie 
bie miejsce pracy, dzia’ając w ra­
mach gospodarki planowej I słu­
żąc jej celom.

W zrozumieniu donios’osci pro­
cesów zachodzących w strukturze 
gospodarczo] kraju należy pod­
kreślić, że przejście do form gos­
podarki socjalistycznej nie powin 
no pociągać za sobą trudności e- 
ko-nomicznych, spowodowanych 
zbyt gwałtownym zahamowaniem 
działalności przedsiębiorstw pry­
watnych, operujących znacznym 
kapitałem, elastyczną, inicjatywą, 
energią i nabytym doświadcze­
niem.

Mówiąc na temat możliwości 
rozwojowych przemysłu prywatne 
go na Ziemiach Odzyskanych, 
wskazać by można te gałęzie p-ro 
dukcji, w których istnieje poważ­
ny stan niedoinwestowania, wy­
magający stworzenia placówek 
przemysłowych zdolnych wypeł­
nić stawiane im zadania gospo­
darcze.

Przemysł metalowy 
i elektrotechniczny

Rozmieszczenie zakładów tego 
przemysłu w okręgu gdyńskiej 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
nie jest równomierne. Ulokował 
się on poważne w obrębie miast 
centralnych województwa t. j. 
“dyni, Sopotu i Gdańska. Na te 
renie Gdańska i Sojwtu znajduje 
się 27 zakładów o dość różnórod 
nej skali produkcji, jak: wszelkie 
go rodzaju elektrotechniczne wy­
roby bakelitowe, akumulatory, lo 
dówki, sprzęt trakcyjny, montaż i 
remont urządzeń przeładunko­
wych, podnośnych i transporto­
wych, silników, maszyn parowvch 
urządzeń gorzelni i aparatów jrre 
cyzyjnych. Przedsiębiorstwa tej 
braąży wykonują instalacje elek­
tryczne, produkują emaliowane 
wyroby z blachy, zajmują się gal 
wanizacją wyrobów metalowych 
pracują na zamówienia fabryk 
chemicznych w głębi kraju, oraz 
produkują na potrzeby stoczni. 
Skupienie zakładów omawianej 
branży, jak również innych branż 
m. Gdańska, Gdyni i Sopotu pozo 
staje w związku z bezpośrednią 
bliskością portów i znacznym sku 
pieniem ludności, które to warun 
ki wpłynęły na ożywienie życia 
gospodarczego w tych miastach w 
rozmiarach znacznie większych, 
niż na pozostałych terenach Ziem 
Odzyskanych.

Na terenach tych znajdują się 
następujące zakłady: w Malborku 
fabryka maszyn myńdhch i wy­
twórnia aparatów ciepłnych i wen 
tylatorów, w Sztumie: zakłady me 
cbaniczne, w Elblągu: fabryka ma 
szyn i aparatów elektrycznych ■ o- 
raz warsztaty mechaniczne.

W miastach tych, a zwłaszcza 
w Elblągu istnieją poważne moż­
liwości dla uruchomienia i rozwo 
ju zakładów, które mogłyby pro­
dukować półfabrykaty metalowe 
jak śruby i gwoździe gwintowane, 
nakrętki i pierścienie sprężynują 
ce. Brak jest również zakładów, 
które mogłyby wyrabiać obrablar 
ki do metali, radiatory, kotły cen 
tralnego ogrzewania, pudełka me 
talowe do past i konserw. W od 
niesieniu do tego ostatniego ro­
dzaju produkcji na rok,J949 pla­
nowane jest uruchomienie w El­
blągu wytwórni opakowań b.asza 
nych przy istniejącej tam fabryce

chemicznej M. Buszko. Pożąda­
nym jest uruchomienie pewnej 
ilości zakładów - warsztatów o 
charakterze pomocniczym i usłu­
gowym, np. reperacji maszyn i sa 
mochodów.

Niektóre istniejące na tych te­
renach zakłady omawianego prze 
mys'u mają trudności w zbycie 
swych artykułów jak np. wytwór 
nia maszyn młyńskich i niektóre 
odlewnie. Z tego względu rozbu 
dowa tych gałęzi produkcji nie 
jest celowa.

Przemysł rybny
Z 30-tu zakładów przemysłu ry 

bnego 4 znajdują się na terenach 
Ziem Odzyskanych, a mianowicie 
w Gdańsku o stanie zatrudnienia 
do 120 pracowników.

Niepokojącym objawem jest za 
mieranie ośrodka przetwórstwa 
rybnego w Górkach Wschodnich 
i Zachodnich pow. gdańskiego. Z 
istniejących w miejscowościach 
tych 8-miu zakładów prywatnych 
tej branży, wszystkie są zlikwido 
wane, bądź znajdują się w sta­
dium (likwidacji. Malejący stan 
zarybienia Zalewu Wiślanego spo 
wodowany utrudnionym dostępem 
ryb morskich w obecnej chwili 
nie daje rękojmi rozwoju zak'a- 
dów w miejscowościach nad nim 
położonych.

Przemysł papierniczy
Na terenie Ziem Odzyskanych 

znajdują się 4 wytwórnie: 2 w 
Gdańsku, 1 w Lęborku i 1 w Mai 
borku. Z zakładów tych najpo­
ważniejszym jest wytwórnia wa­
liz w Lęborku, zatrudniająca ca 
40 pracowników i posiadająca bar 
dzo dobre wyposażenie maszyno­
we.

W miarę rozwoju osadnictwa 
na prawobrzeżnych powiatach 
Ziem Odzyskanych właściwe wa­
runki rozwoju miałyby wytwór­
nie papiernicze (pudelkaretwo, to 
rebkarstwo, wytwórnie zeszytów 
itp.) w Elblągu i Kwidzyniu.

Przemysł młynarski
po przekazaniu na podstawie roz 
graniczenia przemysłu od rzem:o- 
s’a części zakładów Izbie Rzemie 
ślniczej, na Ziemiach Odzyska­

nych województwa gdańskiego 
znajduje się 37 prywatnveh mły­
nów gospodarczych i 2 młyny han 
dlowe, uznane jako przedsiębior­
stwa o charakterze przemysło­
wym.

Uznając za dostateczne zagęsz­
czenie młynów w powiecie lęnar- 
skim i gdańskim podkreślić natę­
ży stan niedoinwestowania w tej 
branży na prawobrzeżnych powia 
fach Wisły- Zna dując«, się na 
tym terenie prywatne młyny prze 
mvs'owe w ilości 12 zakładów mo 
glyby być z korzyścią dla tamtej­
szej gospodarki rolnej podniesio­
ne do stanu 20 przedsiębiorstw.

Przemysł
fermentacyjny

Na terenie Ziem Odzyskanych 
(z wyłączeniem Gdańska i Sopo­
tu, gdzie znajduje się dostateczna

Prudniowe obrotv 
zespół5! portowego 
Gdańsk — Gdynia
Na grudniowy obrót zespołu 

portowego Gdańsk — Gdynia 
wynoszący łącznie 1.074.000 ton 
towarów, . w tym w eksporcie
934.000 ton, w imporcie 135.000
ton, składają się przeładunki na 
stępujących towarów: węgiel i
koks — 769.0C0 ton, ruda —
71.000 ton, towary masowe spe­
cjalne — 86-000 ton, drobnica —
148.000 ton. (am)

ilość przedsiębiorstw tej branży), 
istnieje 5 wytwórni wód gazo­
wych. Rozmieszczenie tych zakla 
dów jest następujące:

Elbląg — 2 przedsiębiorstwa,
Kwidzyn — 1 przedsiębiorstwo,
Malbork — 1 przedsiębiorstwo,
Lębork — 1 przeSsiębiorstwo.

Zakłady te pracują na potrze­
by miast. Istnieje duże zapotrze 
bowanie na napoje chłodzące po 
wsiach. Niewystarczająca jest ró­
wnież Ilość zakładów, która mo­
że być potrojona. Przeciętny koszt 
uruchomienia należycie wyposa­
żonego zak'adu tej branży o za­
trudnieniu do 15 pracowników, łą 
cznie z odbudową niezbyt znisz­
czonego obiektu, oraz zakupem 
środków transportowych (2 samo 
chody ciężarowe 3 tonowe) szacu­
je się na ca 3 — 4 mil. zł.

Przemysł spożywczy
Z przedsiębiorstw tego przemy­

słu największe warunki rozwoju 
na Ziemiach Odzyskanych tutej­
szego okręgu mają olejarnie, któ 
re w oparciu o naturalne bazy su 
rowcowe na Żuławach, mog.yby 
przerobić rocznie ca 3.000 ton na­
sion oleistych z nastawieniem na 
zaspokojenie zapotrzebowania lud 
ności miejscowej. Obecna ilość 
olejarni prywatnych •— po jednej 
w Lęborku i Kwidzyniu, i-est nie­
dostateczna. Przerób wymienio­
nej wyżej ilości surowca gwaran­
tować może 10 zakładów tej bran 
ży z umiejscowieniem ich w po­
bliżu baz surowcowych (Malbork, 
Elbląg, Kwidzyn, Sztum). (gr.)

W DALEKICH REJSACH
S-s Kołobrzeg znłjduje się obecnie 

w drodze do Haśffy, gdzie spodzie­
wany jest ok. 3 lutego. W dniu 25 b. 
m, do Aleksandrii zawiń e s-s Ol­
sztyn. W dn;u dzisiejszym wychodzi 
z portu DjidjeSi, udniąc sie do Ant­
werpii m-s Stalowa Wola. W tym a 
mym dnu wychodzi z Gdańska do 
Genui m-s Mcrstlo Wała. W Monte­
video znajduje się „Gen. Walter", 
który w dniu dzisiejszym .. a odejść 
via Durban do Indii. ..waryński" 
opuści! 6 bm. Antwerpię, udając s ę 
do Rio de Janeiro. W morzu lest s-s 
Pułaski. W dniu 14 bm. ppodzic-wa- 
nv jest w St. Vincent, skąd udaje się 
dalej do Amflwerpii. W Buenos Aires 

i znajduje sę s-s Kiliński i ck. 15 b. 
m. wychodzi do Montevideo. S-s Ko­
ściuszko, który 5 bm. zawiną! do 
Gdyni przywożąc z portów Ameryki 
PM. 5.000 t. drobnicy (wełnę, bawel 
nę, olei techniczny, żywność, płyty, 
światłoczułe itd.), odejdzie ok. 18 b. 
m. w daleki rejs do portów Ame­
ryk. PId.

Z WYSP OWCZYCH DO CYNl
Do Gdańska zawinął w dniu 6 b. 

m. duński statek „Tingnoes", który 
przyszedl z Wyso Owczych (Far,reel 
go ładunek węgfa dla Danii. Statki 
z Wysp OwczvtAi rzadko odwiedzają 
nasze porty. W 1917 r. po raz pierw­
szy' po wojnie taki stadek zawinął 
stamtąd do zespekr Gdańsk — Gdy­
nia. Maklerem „Tinganes" jest Bal­
tica.

POLSKA BANDERA W NASZYCH 
PORTACH

S-s I.echlstan po remoncie odszedł 
do Gdańska, gdzie ładirc drobnicę 
przed odejściem do portów lewatyń- 
skich. S s Hel pozostanie ebeen e w 
kraju, przechodząc remont d(troci­
ny na jednej ze stoczni gdańskich.

W dniu wczorajszym wyszedł z Oslo, 
udając się do Szczecina i Gdyni 
m-s Oksywie. Gdynię opuścił „Opo­
le" udając s ę do Gdańska, gdzie bo­
dzie ładować drobnicę. W dniu 10 b. 
tn. wyjdzie z Antwerpii do Szczeci­
na s s Śląsk. W drodze do Gdyni 
znajduje się m-s Mazury. .

RYBACY POGŁĘBIA!Ą SWĄ WIE­
DZĘ NA KURSACH 

W dnłu 5 bm. został zakon cz'-ny 
kurs dla szyprów kutrowych w Gdy 
n'. Wszyscy uczestnicy w liczbie 25 
rybaków wysłuchali wykładów prerws 
dzcnych przez ok. 10 wykładowców, 
specjalistów z instytucji rybackich, 
Mar. Woi. i M. L. R. oraz zdali wy 
mag arc egzaminy. Przewodniczy! ko 
misji egzaminacyjnej jako przedstawi 
ciel Min. Żeglugi kpt. Gubała. Słu­
chacze tego kursu byli dobrze prz>- 
g towani. Czterech spośród egzamt 
nowanych zdało egz .miny z bardzo 
dobrym rezultatem. Szczególnie wy­
różnił s ę doskonałą znajomością swe 
go fachu, Kaszub z Gdyni Feliks 
Hchn, doświadczę ~y rybak, Lióry już 
od 12 lat pływa na Bałtyku.

Streptomycyna z Kanady
Blacha cynkowa z Gdyni do Honn-Kongu

W dniu dzisiejszym spodziewa­
ny jest w porcie gdyńskim szwe­
dzki statek „Hoeken” z regular­
nej linii Geteborg — Gdynia. Sta­
tek ten wiezie cenne ładunki z 
portów kanadyjskich, które zosta 
}y przeładowane w Geteborgu

Ostatnie tygodnie 
roku 1948 
w portach

Mimo nie zawsze sprzyjającej 
pogody ostatnie tygodnie ub. 
roku były okresem wykonywa­
nia wielu prac na obszarze por­
tów. W Strefie Wolnocłowej por­
tu gdyńskiego zakończono budo­
wę komór 1 — 4 magazynu VII 
o powierzchni sk’adowej 4.200 m. 
kw., a ostatnio przystąpiono do 
wykonywania komór 5 — 6 i mon 
tażu konstrukcji dachowej w 
tym samym magazynie. Oddano 
do eksploatacji w gdyńskim Cuk 
roporcie I — II halę o powierzch­
ni składowej 8644 m. kw.

W porcie gdańskim w Basenie 
Górniczym zakończono roboty 
hydrotechniczne na przestrzeni 
300 m. bież. oraz rozpoczęto roz­
biórkę elewatora nr 1 na wyspie 
Holm. (am)

ze statku „’Brnheholm’’. Wśród 
drobnicy znajduje się m. tn. strep 
tomycyna, miedź, bawełna, mleko 
dla UNICEF-u, zaopatrzenie die 
Czerwonego Krzyża, przybory 
szkolne dla Kwakrów itd.

„Hoeken" odejdzie z Gdyni de 
Geteborgu w poniedziałek po za­
ładowaniu kilkuset ton drobnicy. 
Przede wszystkim żelaza — 202 t 
z tranzytu czechosłowackiego, 112 
ton bieli cynkowej eksportowa­
nej przez nasz przemysł do Mat­
mo, 21 t. minii olowionej, 60 t. 
sody i 120 t. owsa. Do Hong-Kon- 
gu popłynie z Gdyni około 30 ton 
blachy cynkowej, którą „Hoe­
ken” przeładuje w Geteborgu na 
inny statek. Maklerem jest firma 
Agmor.

Niebezpieczeństwo min 
na wodach 

duńskich
Wcbec nadal istniejącego niebez­

pieczeństwa min na wodach duńskich 
oraz im pobliskich, rząd tego kraju 
przedłużył istnienie Wojennych To­
warzystw Ubezpieczeniowych, tj. 
Wojennego Tcw. Ubezp. dla stat­
ków i drugiego dla ładunków.

W 1948 r., na tym terenie wyda­
rzyło się 5 wypadków, które zostały 
spowodowane wybuchami m n. W 
związku z tymi wypadkami Inst. U- 
bezp. dla ładunków wydał 460.000, 
a bist. Ubezp. statków kwotę w wyso 
kości 6,5 mil. koron duńskich.

Równocześnie w Departamencie 
Rybołówstwa zanotowano !81 wy­
padków. Szkody wynosiły 220.000 
koron duńskirh.

Istnten e Instyt. Ubezpieczeń Wo­
jennych dla ładunków zostało prze- 
dłużo: e na rok 1949, natomiast Inst, 
Ubezp. dla statków pozostanie tylko 
przez 3 mieś., ponieważ Istnieje plan 
reaktywowania specjalnego działu te 
so Instytutu, któiy był czynny przed 
inwazją Dani.. (mg)

l\mitiLSZY-G(H>V

Po »Lechistanie« 
na dok wejdzie »Gopło«
W dniu 6 bm. opuścił Stocznię 

Gdyńską po odnowieniu swej kia 
sy czteroletniej m-s „Lechistan”. 
Na pontonach i dokach zajmują 
teraz miejsce trawlery Dalmoru: 
„Uran” i „Neptun” oraz „Sa­
turn” i „Wega". „Wrocław” (eks 
„Muller”) przechodzi remont ka­
ri uba. Prace przy odbudowie te­
go statku potrwają przez rok. Po 
nadto remontuje się jednostki 
Mar. Woj. Na zadokowanie cze­
ka „Gopło”, który będzie odna-

/

Szczecin dogsnia Gdvni; w ruihu gahtiw
Pert wykensł 117 proc. rhnu

Port szczeciński w ubiegłym ro 
ku dokonał ogromnego skoku na­
przód, przeładowując S.lSe.W? t. 
towarów. Tym samym plan został 
wykonany w 117 proc. Import wy

Jachty iiiorslclo w zimowym śnie
Styczeń 1949 r. Basen jachtowy w 

Gdyni. Cisza 1 Spokój! Jeszcze . w 
początkach pafdz ernikr (a więc nie 
tak dawno) wrzało tu bujnę, wesołe 
życie. Kilkadziesiąt jachtów, przy­
cumowanych do nabrzeża względnie 
Jo bojek rozrzuconych na terenie ba­
senu, koiysajo się w takt pierwszych 
iesiennycli sztormów tia przystani.
Dziś pa jachtach na wodzie ani: śla­
du, wszystkie wyciągnięte z morza 
sterczą jak jakieś okaleczała bestie 
z epoki wielkich gadów, potwory 
orzedpetopowe. Teraz się widzli do­
kładnie, dlaczego jachty są tak nra- 
lo wvwrot e. Zauważyć to można 
rglądając potężne kile ołowiane, przy 
szpuntowana mosiężnymi, łub mie­
dzianymi nitami do dna jachtu.

Wszystk e jaclity sa „rozbrojone".
To znaczy, że mają zdjęte żagle, 
olinowanie i że są pozbawione masz­
tów.

Jachtów test spore Sam tylko Y.
K. I’. ma ich 25 sztuk, o różnej kwa 
draHirze powie,izdmi żagla Najsta 
szym jachtem powojennym jest „Eol“
z Y. K. P„ gdyż rozpoczął już pły- ... _ . _
tSflis w 19R roiku. jak jeden ;JMcuyn3fki \Vojenpei pracuje rów-

pierwszych, odremontowanych ja-ch 
tów.

Jachty wszystkich trzech najwlęk 
szych klubów gdyńskich, a w ec Y. 
K. P., „Gryfu” i wreszcie nańnlod 
szego, a hardzo . żywotnego Klubu 
„Zryw”, odbyły w sezonie ubiegłym 
szereg rejsów po Zatoce, rejsów peł­
nomorskich, a nawet zagra icznych, 
godnie reprezentując narodową i klu­
bową abnderę.

PAŃSKIE OKO KONIA TUCZY
Remont budynków po zniszczę 

nilach worjcnmych, jakie dotknęły v 
pierwszym rzędzie Y. K. P., doko­
nano we własnym zakresie, głównie 
dzięki ofiarnej pracy kolegi Jana 
Mierzwy, pełniącego obowiązki bos­
mana Klubu. Oh. Jan M. erzgva po­
chodzi z Podhala. Jest z wykształ 
cenią stolarzem. Poza tym s'uiyl 
w plutonie pionierów I P. Strzelców 
Podhalański:.h. Jest to ieden z nai 
hardziej pracowitych łudzi w Y, K 
Pc«c.

Jego kolega z \ K. „Zryw" bos­
man Ignacy Kałużny, stary marynarz

jach-nież wydatnie przy remoncie 
tów „Zrywu".

Do tej pory pod harągarem znala­
zła pomieszczenie tylko 16 jachtów. 
Jedyny hang.nr, jaki wybudowano, zo 
stał postawiony na terenie Y. I\. It 
Pozostałe Kluby umieściły swój 
spizęt „pod daszkami" na brzegu.

SEN NIE TRWA DLUCO
W tej chwili jest na „sleep'e" w 

basenie jachtowym portu gdyńskiego 
około 50 jachtów zatokowych i peł­
nomorskich. Niedługo, ho za jakieś 
<łwa miesiące rozpocznie się wesen 
na toaleta jachtów, a wlec skrobanie 
z muszli, malowanie hurt i wewnętrz 
r»e, uszczelnianie pokładów, malowa­
nie patentem częścy podwodnej, smo­
łowanie taikiehmku, latanie starych 
i szycie nowych żagl-i etc. etc.

Piękle pomalowane, otaklowane 
: ożaglone jachty w połowie wiosny 
?fyną na wodę, by znowu popłynąć 
>o Bałtyku z załogam,, które uzu- 
aełniły swą wiedzę teoretyczną na 
licznych kursach odbytych zimą.

Jan KstropatwlM'

nosi 571.380 f., t. j. około 2/10 
eksportu, który wynosił 2.567.497 
ton-

Miarą wzmożenia pracy porto­
wej Szczecina jest ruch statków, 
który wzrósł w dwójnasób w 
zestawieniu z rokiem 1947. W ub. 
roku weszło do Szczecina 2.586 
statków pod 14 banderami. Naj­
liczniej była reprezentowana ban­
dera szwedzka, potem duńska 
norweska, fińska, pclska, holen­
derska, aliancka, radziecka, grec­
ka, angielsko, panamska, wlcska, 
libańska i islandzka. W roku 1947 
do Szczecina weszło 1.181 stat 
ków. ,

Ruch rzeczny również wykazu­
je większe ożywienie. Odrą przy 
były do Szczecina w rlągu 1948 
roku 1 024 barki, w tym 125 cze­
skich.

Zestawiając ruch statków we 
wszystkich'naszych portach, w' 
dzimy, że przoduje Gdynio, do któ 
rej weszły 2.634 statki, następne 
miejsce zajmuje Szczecin — 2.506 
statków, Gdańsk — 1.800 statków.

Z małych portów na czoło wy­
suwa się Ustka, do której we­
szło w 1948 r. 1.040 statków. Do 
Darłowa — 622 statki i do Koło- 
brzega, który jeszcze nie cały 
rok pracuje — 508 statków.

Oczywiście, w zestawieniu tym 
nie bierzemy pod uwagę trnażu 
statków, kl-’ry jest zupełnie in­
ny w zespole Gdańsk — Gdynia 
od notowanego w małych per­
tach- (m)

wra
na

klasę, przechodząc remont 
toczni Gdyńskiej.

S-s „Gopło”, którego armato­
rem jest p- Bartosiak, należy do 
najstarszych naszych statków, 

g-dyz liczy sobie 50 lat (zbudowa­
ny w 1898 r. na stoczni brytyj­
skiej R. Craggs). Pojemność stat­
ku wynosi 2.263 BRT. Statek ten 
był zatrudniony w żegludze, jako 
tramp przewożący ładunki maso­
we: węgiel, tomasvnę, tarcicę. Ra 
mont p-otrwa do 2 miesięcy, po 
czym nadal s-s „Goipło” będzia 
kontynuować swą pracę w tram­
pingu.

Oprócz większych remontów 
Stocznia Gdyńska przeprowadza 
doraźne naprawy, siniec jako po­
gotowie dla statków obcych 1 poi 
skich. W grudniu rtocznia prze­
prowadzka 9 doraźnych napraw 
na obcych jednostkach. W stycz­
niu wśród statków zawijających 
do naszych portów otyło się do­
tąd bez awarii, nie było więc jesz 
cze zgłoszeń do napraw. (m)

*He?n ana poifry&a 
cen sieci

W związku z ogólną podwyżką 
cen artykułów bawe'nianych, Ża­
rz,"d Przemysłu Bawełnianego 
podwyższył ceny sieci i przędzy 
o 20 proc.

Faktyczna jednak podwyżka ce­
ny w sprzedaży wynosi dla sieci 
tylko 12 proc., a dla przędzy 8 
proc., a to z tych względów, że 
Morska Centrala Flandlowa obni­
żyła swoją dotychczasową mar­
żę zarobkową. •

Morska Centrala Handlowa, po 
wołana przez Ministerstwo Żeglu 
gi do zaopatrywania rybołówst­
wa,'zgodnie ze 6Woim społecz­
nym założeniem, zrezygnowała z 
dopuszczalnego, zatwierdzonego 
zysku i przyszła w obecnej >fiięż- 
kiej sytuacji z pomocą rybo'öw- 
stwu.

Stanowisko to jest godne pod-
kres' jiua i naśla lowaola- {ni



4 DZIENNIK B AŁTTCKI W

Ludzie niesłusznie pokrzywdzeni
2.060 gfiiehcmlemych czeka na ponm społeczeństwa Wybrzeża

Jest w Polsce grupa ludzi“, którzy żyją we własnym ciasnym świę­
cie, odgrodzeni od reszty sp.łcczeńsjwa barierą kalectwa. To — głucho­
niemi.

— A przecież mv jesteśmy jrpw- 
meż pełnoprawni mi obywatelami 
państwa. Chricilitoyamv na równi z 
normalny m i ludźmi brać udział sv 
życiu społecznym i politycznym — 
mów sekretarz Polskiego Zw. Głu­
choniemych i ich Przyjaciół, ob. B > 
łesław Korbirtit. —■ ..Niestety, problem 
opieki nad 40-tys eczną rzeszą lu- 
tfioniemveh nie Jest jeszcze w Pol­
sce należycie rczw. azany. Brak nam 
szkół ipi _ aJryoli, . brak specjalnych 
zakładów pracy. Jedynym zakładem 
pracy, zatrudniającym głuchonie­
mych, jes Spółdzielnia Pracy w Mi­
łośnic pod WarszcAtl ą.

Głuchoniemy 
zastępcą ministra

— W Wejherowie s.a Zakłady Szko 
leniowe. Czy nic spełniają one swych 
zadań?

— Owszem, reja zakładów w Wej­
herowie fest poważna, jednak doc e- 
rają do niegc tylko dzieci zamoż­
niejszych rodziców. Koszt bowiem 
mlesięcz-y utrzymania dla niezamo 
żńycl wynosi 3 000 zł poza ubra­
li em, które wychowankowie muszą 
przywozić Oprócz szkół specjal­
nych dla dz-eci, które powinny ist­
nieć w- każdym powiecie, hra-k nam 
szkół dln dorosłych, — stwierdza da­
lej cła. Korbutt. — Na 2.000 czlcn 
wów zrzeszonych w Gdańskim Zwb 
rku Głuchoniemych, zaleci w. e 25 
proc. umie mówić normalnie, 45 
prcc. ta analfabeci. N:c clziMmego, 
że wobec takiej sytuacji ghichonie 
mi sa pokrzywdzeni ieśl chodzi o 
pracę. W zakładach pracy, zatrudnia 
iącyeh łudzi normalnych, zajmują c- 
ni często najgorsze stanowiska, nie 
odpowiadające ich zdoinrściom i za 
miłowani om. Niestety brak do tej 
pory specialnzj ustawy, chroniącej 
pracę głuchooiemych. Pod tym wzgłę 
dem stoimy daleko w tv!e za inny­
mi państwami. Miałem okazję zaob- 
?en awac' życie głuchoniemych w 
ZSRR. Otóż dzięki specjalnej tros­
ce państwa zajmują on; stanowiska 
równorzędne z ludźmi normalnymi, 
m. in. zastępcą ministra Opieki Spo­
łecznej jest głuchoniemy.

— A jak ustosunkowały stę nosze 
władze miejscowe do Związku Głu­
choniemych ?

Głusi
na apel głuchoniemych

— Natraf amy na poważne trudno 
śri w orgnizawarrut naszego żyda. 
Trzykrotnie zwracaliśmy s:ę np. do 
Opieki Społecznej -w Gdańsku o po­
moc, jednakże bez żadnych rezulta­
tów. Również inne instytucje oczosta 
ją głuche na nasze apele. N e mo­
żemy się zorganizować z powodu 
braiku lokaju. Obecnie biuro mie­
ści się w mieszkaniu prywatnym. 
Brak nam również świetlicy i biblio­
teki.

Rozmowę powyższą przeprawa fisi. 
łiśmy w czasie uroczystości gwiazd­
kowej, zorganizowanej p-zez Zw. Głu 
ohomiemych -w gmachu Zarządu Miej 
sk ego w Gdańsku. Na tradycyjny 
otołatek przybyło kilkudziesięciu g!u 
chcniemych z terenu całego woje­
wództwa. Moimi sąsiadami przy sto 
łe są wymieniony już seJiretarz Zwią 
zku oh. Korbutt oraz prezes Zw. ąz- 
gu oh. Nawrot. Ola. Korbuttowi 
towarzyszą 3 dorodne córki Choć

rodzice są głuchoniemi, dzieci najzu- 
petnv'ej normalne. W tym wypadku 
loowigm kalectwo nie jest wrodzone 
lecz nabyte.

— Straciłem słuch mając 11 lat, 
na skutek komplikacj, po szkarlaty­
nie. Medycyna nie dysiacncwala wte 
dy takimi środkami Jak penicylin i, 
która mogłaby zapobiec kalectwu.

Legenda na migi
Prezes JNawrót iest majstrem 

szewi/kim. I on również jest szczęśli­
wym ojcem 2 synów', których kształ- 
q. w gmiinazjunn.

Nieopodal nas siedzą mechanicy 
Stoczni Gdańskiej Mieczysław Lu- 
bomski j Lucian Modzelewski Uro­
cza panina Maria Trawi owaka, stu­
dentka 3 roku Akademii Nauk Pla­
stycznych, rczmaw a na mig: z ka­
pelanem głuchoniemych, ks. Leonem 
Szucem. Jest tu również głuchonie­
my artysta malarz Bronikowski. 
Władze miejskie reprezentuje naczeł 
nik Wydziału Oświaty Zarzadu Miej 
skiego oh. Sambor. Za drwię zebra­
ni gr-ppuja się w jednym krańcu sto­
bt, by wysłuchać opowiadanej na 
migi przez księdza legendy.

— Kapelan jest przyjacielem star­
szego pokolenia. My ralodsi pragnę­
libyśmy iść z duchem czasu i postę­
pu. Projektujemy założente w naj­
bliższym czasie Postęp wego Związ­
ku Głuchoniemych ,,Zjednoczenie“.

Opuszczamy uroczystość z przeto 
lw.iem, że 40-tyjięcżzą rzeszę głu­

choniemych należało by otoczyć tros 
kliwszą opeką. Odpowiednie ustawy 
państwowe Winny chronić pracę głu­
che, iemych. Władze miejskie zaś z 
życzliwością 1 zrozumieniem powin­
ny zająć s ę losem tych upośledzo­
nych, lecz wartościowych obywateli 
państwa. (ż)

MiGAWKi
l^róg mntłtf

Do jednego z dużych gdyń­
skich sklepów z konfekcją dam­
ską przy ul. Świętojańskiej 
wszedł jakiś wytwornie odziany, 
bardzo wysoki młodzieniec i po­
prosił o damską sukienkę spor­
tową. Ekspedientka pokazała mu 
kilka modeli. M ody czMwiek wy 
brał najdlifkszą i podszedł do

Pomoc Zimowa fest naszym obowiązkiem
Przed samymi świętami Bożego Narodzenia Miejski Komitet Pomo­

cy Zimowej w Gdyri cbdaiowol pierwszą partię podop ecznych. Około 
90 rodzin otrzymało bony r.a odzież, buty 1 żywność.

Ponieważ na Pomoc Zimową da!e całe społeczeństwo, niejeden zada 
je sobie pytanie: kim są ludzie, na których dajemy? Postanowił śmy od 
powiedzieć na to pytanie ogólnie i przykładowo.

Ogólna odpowiedź iest prosta: lu
dzie korzystający z pomocy zimowej 
dzielą się na trzy kategorie — ł) prn 
nijacy, lecz obarczeń, tak Ucztą ro- 
-cz/ną, że ich zarobki nie uysfarcza-ją 
na pełne utrzymanie, 2) wdowy z 
dziećmi i 3) chorzy. P&K-sadą bę­
dzie twerdzeniie, ze ludzie c umie­
rają z głodu. Tak nie jest. Ale z u- 
wagi na ich trudne wa rupię rodzin­
ne, materialne lub zdrowotne, Dewna 
pomoc ze strony społeczeństwa iest 
im niezbędna. Zwłaszcza w c ężlcini 
okresie zimowym.

»Zgoda« pod choinką
W święto Trzech Króli rada za- 

kłatłniwa j wydział społeczno wy­
chowawczy gdyńskiei Spó!,ł£eliv 
„Zgoda“ urządziły gwiazdkę dla dzię 
ci pracowników. Ponieważ „Zgoda" 
vte ma własnej świetlicy, uroczy­
stość odbyła s ę w lokalu Jacht-Klu- 
hu „Gryf“.

Program rcz,począł się przedstawić 
niemi, wypełnionym od podatku do 
końca występami dzieci. Byl więc 
cliór i orkiestra harmonistćw, „wy-, 
pożyczone" na tę okazję ze szkoły 
Nr. 7, były deklamacje, inscen zacje 
i tańce.

Opłatek u emerytów
w Sopocie

W udekorowanej sali Ligi Morskiej 
w Sopocie odbyło s, c ostatnio p‘er- 
wsze towarzyskie zebranie członków 
Kola Zw. Emerytów Państwowych i 
Wojskowych. U-roczy -oteść ctiwcrzyl 
ks. A. Pestka z parafii „Gwiazdy 
Morza“, pa czym zebrani przełamał 
się opłatkiem, życząc sola«? wzajem 
nie lepszego nowego roku. Przy her 
batce, przeplatanej krótkimi przemó 
Wleniami, grą r,a fortepianie i od 
śpiewań, em kolęd c,rnz wesołą gawę 
dą — szybko emerytom upłynęły 
chwile wńeczcyu. Postanowiono po 
dobne zebrania towarzyskie urządzać 
częściej, (n)

„Krasnoludki“
w Sopocie

W niedz elę 9 bm. yv sali Teatru 
„Wybrzeże“ w Sopocie odbędą się 
trzy ostatnie przedstawienia bajki 
.Krasnoludki idą yv świat“ w wyko­
naniu „Teatru Łątek“.

Począrek przedstawień o godz. 12, 
16 } 18,30.

Obrońca społeczny
W przedwojennej rzeczywi­

stości polskiej tysiące obywa­
teli należących do świata pra­
cy 'przeżywało wiele gorzkich 
rawodów i rozczarowań z bra­
ku odpowiedniej opieki i po­
rady prawnej, dostępnej dla 
Ich możliwość' płatniczych. 
Brak uspołecznienia tej dzie­
dziny życia publicznego był 
powodem wielu tragedii ludz­
kich. Pomoc prawna była bo­
wiem dostępna jedynie dla lu­
dzi dobrze sytuowanych.

Wprowadzenie w życie no­
wego, demokratycznego ustro­
ju sądownictwa narzuciło ad­
wokaturze polskiej nowe pra­
wa i obowiązki. Dotychczaso­
wy bowiem jej ustrój stał stę 
przeżytkiem zarówno w poję­
ciu ogółu, jak też i ludzi pra­
cujących w tym zawodzie.

Tezy do reformy prawa o 
adwokaturze złożone przed kil 
ku tygodniami przez Naczelną 
Radę Adwokacką w Minister­
stwie Snrawiedłiwośri obejmu­
ją nie tylko całokształt zagad­
nień związanych z wykonywa­
niem tego zawodu, lecz wypeł

wego, socjalistycznego ustro­
ju państwa.

Zadaniem jego jest przede 
wszystkim pełnienie służby 
społecznej 1 udzielanie pomocy 
prawnej ludziom pracy, w ob­
ronie prawa 1 sprawiedliwości 
społecznej. Na obrońcy ciąży 
ponadto obowiązek spełniania 
zadań zleconych przez w'adze 

państwowe, samorządowe, in­
stytucje społeczne I stowarzy­
szeni« wyższej użyteczności 
publicznej.

W myśl nowego proiektu, 
adwokaci wykonu|ący swój za 
wód zostają włączeni do Biu­
ra Społecznej Pomocy Praw­
nej, które pahiić będzie sze­
reg funkcji związanych z ko­
lek tywnym wyk mywaniem za­
wodu adwokackiego. Projekto­
wane tezy zmieniają zasadni­
czo koncepcję zawodu obroń­
czego, op'erając go na' zasa­
dach dalszego uspołecznie­
nia, zespołowoścl oraz pod­
porządkowaniu w zarobkach 
normom ustalonym przez taksę 
dostosowana do możliwości do 
chodowych śwtata pracy.

Projekt nowej ustawy adwo
nlają równiej wielką lukę, ja- kackie] spełnia wszystkie wa-
ką w do tych” sowei ustawie 
był brak dopadnie sprecyzo­
wanego wyrazu społecznego. 
Tezy to określają jasno I wy­
raźnie postawę spo'eezm ad­
wokata, jego prawa, obowiąz­
ki I wkład pracy w budowę no

runki -wymagane przez Państ­
wo Ludowe, niweluje lukę w ' 
Jednej z najważniejszych dzie­
dzin życia, wprowadzając w 
żyrie publiczne nowy typ ob­
rońcy społecznego w najlep­
szym tego słowa znaczeniu. (Iż)

. Aby zbytnio nie przemęczać 122 
maluch widzów, organizntc.i-zv impre 
zy ograniczyli się da jednego tylko

■zamówienia, wygłoszonego przez 
kierownika wydz. społeczno - wycho­
wawczego „Zgody“, ob. Bryję. W-' 
trakcie przemówienia mówca zwró­
ci! się do dzieci z pytaniem:

- - Powiedzcie mj, dziec , jaki to 
ważny wypadek zdarzył się w grud­
niu?

Na to z pierwszych rzędów odez­
wa! się cienki głosik:

— Kongres Zjednoczeniowy!
Po tym wstęp e cła. Bryjh opowie 

dział dzieciom w przystępne! formie 
o konieczności zgody i iedntści w na 
rodzie, takiej samej mod/, której 
symbolem iest zapalone na scenie 
drzewko,

Po przedstawień u, gorąco oklas­
kiwanym przez małych i dużych wi­
dzów, przystąp'ono do najważniej­
szego punktu programu — rozdarta 
prezentów. Każde dziecko otrzymało 
pączkę z alkocia-mł. Na. zakończenie, 
po wspólnym podwieczorku, odbyła 
sę zabawa taneczna, (t)

Cz^ścfowa nrzerwa 
w dostawie prądu
Zakład-- Elektryczne Wybrzeża 

Oddział Gdynia zawiadamianą, że w 
dniu 8 styczna od godz. 9—-12 o- 
raz 9 stycznia br. od godz. 8—15 z 
powodu przebudowy linii 15 kV na­
stąpi przerwa w d tętn wie enrrg" elek 
tryczniei dla części Wzgórza Fccha 
— ul. Narutowicza ’do Redłowskiej.

Coraz wip.ee* małżeństw
coraz więcej dzieci

w Sopocie
Soptc.ki Urząd Stanu Cywilnego 

notuje w 1948 roku 593 zawartych 
małżeństw czyli 115 Więcej (484), 
niż w roku 1947.

Rubryka przyrostu naturalnego wv 
bazuje 1.012 urodzeń (rek 1917 • — 
844).

I wreśzcie rubryka zgonów. W ro­
ku 1948 zanotowano 175 zgonów. 
Procent śmiertelności obniżył sie zm 
czn e w porównaniu do lat poprzed­
nich. (zk)

Po odpowiedź przykładowa uda­
liśmy się do podopiecznych Kcmyce- 
tu.

Prawie jak w stajni
Koło szkoły Nr 20 w Orłowie wi­

je s ę n eregu’amv-mi skrętami uiicn 
Folwarczna. Właściwie trudno na­
zwać ulicą tę wyboista, niebrukowa 
ną drogę, która utyka na stromym 
pagórku i rozpływa sie w szerokie 
bajoro. Nad bajorem stoją dwa wa­
lące Gę baraki. W jednym z nich 
imeszka rodzina Bujaków -Ą 62-letui 
ojciec, robotnik rolny z maj. Mały 
Kącik, kulawa matka i 4 dzieci, z 
których najstarsze liczy 13 lat, a naj­
młodsze 11 miesiecv.

'Mieszksnlie składa się z ciasnej, 
zakopconej kocheiik i małego po­
koju. Szpary' w ścianach. Okna zale­
pione papierem. Czarne, rysice, po­
nure sufity. Mały żelazny piecyk nic 
dający ciepła. W tej norze stawia 
pierwsze kroki 11-m esłęczne dziec­
ko Bujaków. W tym zimnie i zadu­
chu odrabiają lekcje starsze dzieci. 
Zarząd majątku Mały Kack pawi- 
: len jednak bardziej interesować s ę 
warunkami mieszkaniowymi swoich 
pracowników...

— Kięrowjłilt szkoły Nr 20 pora­
dził nv, żebym zgłosiła się do „Po­
mocy Zimowej“ — cpowiada Buja­
kowa — bo już sama nie wiem w 
czym dzieci do 'szkoły poślę Ani 
butów, ani ubrania...

Bujak pracuje wprawdzie, ale zna­
czna część jego zarobków wypłacana 
jest w naturze. Na jedzeń,e wystar­
czy, ale z ubranem jest ciężko. Po­
moc Komitetu przyda się bardza tej 
rodzinie.

Tu ’uż lepiej
W sąsiednim baraku mieszka ią 

Rambczykow'e. Ojciec test dozorcą 
iv magazynach PCII. Rodzina ma 
krowę i maleńki kawałek z. ecni Z 
jedzeniem nie jest więc tak źle. Ale 
Rombczykawie mają... 7 dzieci. Każ 
da matka i każdy ojciec wie, tle ta­
ki jed‘en obywatel potrafi mdrzeć 
butów i odzieży. A co dopiero sied­
mioro !

Rozglądamy się po mieszkaniu 
Rombczyków. I tu jest ciasno, chłód 
no i ubogo. Ale znacznie staranniej 
- przytulniej, niż u sąsiadów Buja­
ków. Dzieci są ubrane dość biednie, 
ale przyzwoicie.

— Dostaliśmy już przydział z „Po 
mocy Zimowej“ — mówi z zadowo­
leniem Rcmbczykown — to wzięło 
aę trochę przyodziewku dla dzieci 
na te bony. Bo tak to człowiek nie 
da rady nastarczyć z kupowaniem.

Na poddaszu
Rodzina Kwiatkowskich mieszka 

na poddaszu durni Nr 5 przy ul 
Żeromskiego. Ojciec cierpi na prze­
wlekłe z-palenie m ęśni, nie może 
więc pracować. Matka chodzi na po- 
'-.jgi. Na szczęście w rodzinie iest 
I'vvSdh dużych synów, którty prncirn 

’ako robot,n'ry w PCI I. Musza jed­
nak zarobić na siebie, rodziców, 
Jwę młodsze siostry i maleńką sio-

strzenicajkę, której matka cierpi na 
chorobę umysłową po jakimś wojen­
nym wstrząsie.

W czasie naszej wizyty na ciem- 
nvm poddaszu jest tvH:o ojciec 
Kwdatkciwski i dw e dzśwnazvrtld.

— Jakcś się żyje dzięki naszym 
chłopcom — mówi Kwiatkowski — 
tyikj t-o mieszkanie najgorsze.

Rzcczywiśc. e, mieszkanie me na­
leży do przytulnych. Wysoko pou 
sufitem umieszczone okienlka pray- 
pominają w niemiły sposób więzie­
nie. Na ciemnych, knyccnyCh scho­
dach łatwo stracić równowagę. Oj, 
budować nam trzeba, budować bez 
wytchn-cnia, dopóki nie znikną ta­
kie, jak ta, roryl

Kwiatkowscy dostali na święta 
przydział odzieży wartości 8.000 zi. 
Są za to serdecznie wdzięczni Ko­
mitetowi ń społeczeństwu, które do­
pomogło im w ten sposób do pize- 
trwania żmy.'

I nie tylko oni. 90 obdarowanych 
już rodzin cieszy się serdecznie z za­
ofiarowanej pi pomocy. Bardzo pray 
dały się buty dzieciom, które dotych 
czas hiegały do szkoły w dziura­
wych kapciach. Nowa, cieph bieliz­
na i swetfy przyjemnie grzeją c ało 
w czasie styczniowych chłodów.

Ale nie wszyscy otrzymali pomoc. 
Na dalsze dary czeka rodzina Bu­
jaków, czeka wiele, wide podobnych 
•■ocłzin. Jest w naszej mocy ulżyć im, 
d pomóc do przetrwania z my. Ape­
lujemy o datki na Pomoc Zimnwą. 
Pomoc Zimowa jest bowiem prostym, 
'udzkim obowiązkiem człowieka 7 
ciepłego mieszkania, wobec czł >w e- 
ka z poddasza, odzianego wobec ob­
dartego (t)

lustra, żeby sprawdzić, czy jest 
dla niego dość długa.

— Czy pana żona jest TÓwnte! 
wysoka, jak pan? — zapytała eks 
pedientka.

—• To nie dla mojej żony, to 
dla mnie — odparł m’odziemec.

Ekspedientkę „zatkało".
— Dla pana? — spytała niedo- 

wierzająco-
— Tak jest — odparł uprzejmie 

dziwny klient. — Widzi pani, mo­
ja żona zabrała mi najlepsze spo 
dnie i stałe w nich chodzi. Wo­
bec tego po-slanowiłem kupić so 
bie suknię. Myślę, że ona jed­
nak nie będzie miaa odwagi 
wyjść tak ze mną na riicę! Wte­
dy może zrezygnuje nareszcie 
ze spodni... !rt)

GUI na spacerze
NnipcpJarniiejsza mstvri» ia Wy­

brzeża jest niewątpliwi e GAL. Albo­
wiem CAL — to nasza flota handlo­
wa, to nasz handel zagraniczny, to 
wreszcie cała olejada przystojnych 
„wilków morskich“, cieszących sie 
tailchn powodzeniem wśród płci p ęk- 
nej.

Trzeba pi-zyznać, że GAL umie 
dbał o popularność. N;e zamyka się 
w czterech ścianach swełego obszer­
nego gmachu przy ul Portowej w 
Gdyni, lecz od czasu do czasu wy­
chodzi „no spacer“. Owocem ostat­
niego spoceni są gustowne reldamy 
na Skavcize K ściuszki i rogu Świę­
tojańskiej i 10 Lutego. Z rełdani 
każdy śmocrtelnlk dowie się w 5 mi­
nut, dokąd nieżna dojechać statka­
mi GAL-u, co GAL wczi, ile ma 
statków itp.

Reklamy cieazą się największym 
powodzeniem wśród młodzieży mę- 
?ikiej w w jelcu od 5 do 15 lat. Chłop- 
cy wpatrują się z nabożnym zachwy­
tom w linie okrętowe GAL-u i dzie­
lą s ę uwagami:

— Pojechałbyś, co? Tam to nawet 
krokodyla m-ożna zobaczyć!

— Ja zaraz po szkołę zapisu ? d? 
do Państwowej Szkoły Morskiej 1

— Phi! Mój starszy brat kii Po" 
wa na jachcie Ligi Morskiej!

— Wielka nii rzecz jacht! Ja będę 
pływać na „Batorym“!

Rezultat „spaceru“ GAL-u łatwo 
przewidzieć: r<gdy nie znbratcn.e
nam marynarzy, (t)

40 lał za ladą z książkami
Zaszczytny jubileusz księgarza gdyńskiego

W dniu 9 bm, obchodzi jubileusz 
40-lecia piacy zawodowej znany ra 
teTenie Wybrzeża, zwłaszcza Gdyni, 
księgarz Michał Winnick .

Jubibt urodził słę voe Lwrę fe, 
gdzie też ukończył gninazjum. Dnia 
9. 1. 1909 r. rczooczął naukę księ- 
gorstwa w znanej wówczas ogółu- e 
księgami lwowskiej I'-otctvecik ego, a 
następnie pracował u Seyfartha. Pud 
czas pierwszej wojny światowej los 
zapędził go do KW etwa, gdzie praco­
wał w księgarni Giervnn, Po woj­
nie przeniósł się do Warsz-nw. do 
księgarni Gebethnera i Wolffa. W r.

Chciał okraś! marynarz '
—]uż siedzi w areszcie

Załoga tankowca „Karpatv“ skła­
da serdeczne podziękowanie funkcjo­
nariuszom II Komisariatu -M. O. w 
Siedłicach, za wykryć e spraivcikv 
kradzieży materiałów na obicia me­
blowe ra łączną kwotę 25.000 zł. 
Kradzież stwierdz-no 3 stycznia br. 
o godz. 10 rano, a już 4 bm. o godz. 
11 sprawca kradtziciv Cralewsłć 
był odprowadzony do aresztu. Do 
wyktveia złodzieja przyczyni! s'ę wy­
wiadowca Madejski <'tnni;liiw i peł­
niący cłx)w azk; wywiad yjtyy Pl.ac- 
Itowsld Czesław, (n)

1921 otworzył ze *wvm bratem włas­
ną placówlkę księgarska V Pucku % d 
tą w Gdyni. W r. 1929 przeniósł się 
do Gdyr.i. W czasie sezonu letn ego 
utrzymywał filie w Helu i Jastarni.

Wojna pozbawiła go całego do­
bytku. Podczas okupacji pracował w 
Księgarni Krakowskiej w Krak-wie. 
W jes cni 1945 r. rozpoczął prace w 
księgami „Czyteln ka“ w * idyni, 
gdzie pracuje dotychczas, (bk)

WYPADKI I KRADZIEŻE
— KTO ZGUBIŁ RĘKAWICZKI. 

Rękawiczki wełniana z dwoma 
palcami, zostawione w dniu 6 
stycznia w pociągu Gdańsk y~ 
Gdynia do odebrania w re.iakcj1-

— ZCUBIONE rękawiczki wełnią 
ne do odebrania w redakcji.

— POTRĄCONY PRZEZ SAMO­
CHÓD Na teren e II Komisariatu 
M O, iv Gdyni samochód osobowy 
Nr. H-rt7343 potrącił w dniu 6 h«n. 
przechodzącego przez jezdnię Zbi­
gniewa Kcinia szewski ego, Na szczęś­
cie skończyło się nn lekkim potłucze 
tmi tak, że Kamaszów«!.! mógł °* 
dojść o własnych słuch do doirti. (0

— ZA OPÓR WŁADZY milicja 
zatrzymała w dniu 9 lim. Henryka 
Wawrzyniaka z Grabówka (Koman­
dorska 44). .(0

Tydzień kuHuralny Wybrzeża
Muzyczna i teatralna nagroda 

Wybrzeża za rok 1048 przyznane 
zostały na styczniosvym posiedze­
niu Gdańskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Sztuki i Kultury Artystycznej 
pod przewodnictwem wojewody 
inż. St. Zrałka. Rada uchwaliła 
przyznać w dziedzinie muzyki- i 
teatru nagrody zespołowe. W mu 
zyce otrzymała ją grupa 8 czoło­
wych, czynnych od roku 1945 
członków Filharmonii Ba’tyckiej, 
pierwszej instytucji artystycznej, 
jaka powstałe na Wybrzeżu. Są 
to: Jan Łukaszewicz, Henryk Pa- 
lulis, Emil Pardus, Edwin Piotro­
wicz, Antoni Puchalski, Jan Tu- 
zinowskl, Bohdan Wodiczko i 
Edmund Wojakowskl.

W dziedzinie teatru nagroda 
przypad'a grupie 10 głównych ak 
torów sceny gdyńskiej Państwo­
wego Teatru „Wybrzeże", pra­
cujących od roku 1945 p-od kie­
rownictwem dyr. Iwo Galla. Są 
nimi: Maria Bo gyrska, Halina
Gallowa, Jadwiga Karczewska, 
P-arbara Kratftńwna, Ewa Krasicj- 
ko, Konrad Łaszewski. Bronisław 
Pawlik, Zofia Perczyńska, Roman 
Stankiewicz 1 Aniela Świderska. 
Obydwie nagrody zespołowe wy- 
poszą po 200.000 zl Po ■przyzua-

niu już nagród: literackiej (Edwin 
Jędrkiewicz), plastycznej (Stefan 
Samborski) i za działalność arty­
styczno - kulturalną (Malwina 
Szczepkowska, Kazimierz Eanaś- 
Purwin) — zostały już w ten spo­
sób wyróżnione osiągnięcia na 
wszystkich polach pracy arty­
stycznej.

Imnonulący numer grudniowy 
miesięcznika „Arltona’’. Ostatni 
świąteczny numer miesięcznika 
„Arkona", ukazujący się za mie­
siące październik — grudzień 48, 
zawiera 32 strony wyjątkowo bo­
gatej treści literackiej i artysty­
cznej, -jak zawsze uiętej w pięk­
ną, najpiękniejszą wśród pism li­
terackich, szatę graficzne. Bardzo 
wiele miejsca poświęcono w nu­
merze studiom nad literaturą i 
krytyką rosyjską, wiele jest do­
skonałych tłumaczeń rosyjskich 
poetów, wszystko utrzymane w 
charakterze artystycznym, bez 
schlebiania łatwej, doraźnej ak­
tualności. Z Tńór Wybrzeża wi­
dzimy tu Zbigniewa Herberta 
(„Warsztat poetycki Majakow­
skiego”), Edmund-s Misiołka 
(„Książka o odnalezionym czło- 
wleczeństwl«" — Krawędź Rze-,

zacza) oraz Andrzeja Odnowę 
(korespondencja z Wybrzeża).

Zmiany w Państwow. Teatizc 
..Wybrzeże" w Gdańsku. Od nie­
dawna ukończone zostały zapadni 
cze prace nad sceną Teatru Wiel­
kiego w Gdańsku i mimo nrze- 
prowadzanych jeszcze dodatko­
wych ulepszeń odbywają się 
już w nim przy przepełnionej wi 
downi przedstawienia „Klubu Ka­
walerów". Drugim ważnym wyda­
rzeniem jest powstanie przv Pań 
stwowvm Teatrze Studio Muzycz 
nerro. Studio rozpoczęto już pra- 
re nad szkoleniem świpwaków — 
aktorów oraz chórzystów d’a teat 
ru muzycznego, któremu prze.de 
wszystkim poświęcona będzie 
scena gdańska. O tej sprawie po 
informujemy .wkrótce Czytelni­
ków obszerniej.

Uroczystość wręczenia nagród 
artystycznych Gd.ańsklei Rady 
Sztuki odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 stycznia na poranku sym­
fonicznym FB w Teatrze Wielkim 
w Gdańsku. W poranku wystr- 
nią, poza laureatami zespołu Fil 
harmonii, nagrodzeni artyści Teat 
ru „Wybrzeże’’ ze zbiorową med­
iacją „Ody do młodości" oraz 
z wierszami Edwina Jędrkiaw'- 
cza. Przewidziany jest również wy 
stęp zasłużonego gdańskiego chó 
ru „Moniuszko" pod dyrekcją K. 
Banasia - Purwi.na oraz w salo-

nie plastycznym wystawa ptac 
laureatów - plastyków z lat 1946, 
1947 i 1948 |J. Strzałecki, W.
Wnuk, St. Samborski), jak rów* 

wvstawa fotosów teatr^i* 
nych. Wręczenia nagród dokona 
oh. wojewoda inż. St. Zralek, 
przewiduje się również obecnose 
przedstawicieli rządu oraz udziaf 
radia i filmu,

„Piękno Z'em Odzyskanych 
Pod t’rm tviii'cm zjedzie wkrót­
ce ng Wybrzeże wvstawa znrga* 
różowana przez Polskie Towarzy­
stwo Krajoznawcze w porozumie­
niu i z udziałem najbardziej zna­
nych fotografików polskich- y 
ramach vrystawy ujrzymy wis*! 
prac twórcy polskiej „fotografii 
ojczystej" (krajoznawczej) 
prof- J- Bułhaka.

Wieczory w Dcinu Literatów. 
Na ostatnim wieczorzo poniedz-.ał 
kowym w Sopccie Edrnunl Mi- 
siołek omawiał książki 1 ■ Borow­
skiego: „Pożegnanie z Marią" \ 
„Kamienny świat’’. Twórczość 
młodego pisarza wywołała gorą­
ce dyskusje w całej prasie P0'* 
skiej, sta'a się też punktem wyj­
ścia do ożywionej wywiany zdań 
między pisarzami Wybrzeża. Na 
najbliższym wieczorze w Domu 
Literatów Jr. Irena Przewłocka 
wygłosi odczyt poświęcony twór- 
cyości J. Andrzejewskiego. (em)

I
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SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE

wykonuj« najstarsza fachowa finna
K. KĘDZIERSKA

STOCZNIE RYBACKIE
w Gdyni, ul. Waszyngtona 5
zaangażują 83-K

1 technika buaowlanego
I

1 pracownika umysłowego
se znajomością prawa

2T|óż ofiarę
na Pomoc Zimowy!

TEATRY
TEATR „WYBRZEŻE” — GDYNIA 

Sobota — godz. 19.30.
„Pan Jowialski” — Fredry w reżyse­
rii i inscenizacji Iwo Galla.

TEATR „WYBRZEŻE” — GDANSK — 
Rokossowskiego 15

Sobota —• godz. 19.30:
.Klub Kawalerów" — Bałuckiego w 
reżyserii Stefana Orzechowskiego. 

SALA TEATRU „WYBRZEŻE” w SOPCCIE 
Niedziela, godz. 12, 16 i 18.30:
, Krasnoludki idą w świat” w wyko­
naniu „Teatru Łątek”.

REPERTUAR KIN
Początek seansów w kinach gdyńskich 
o godz. 16.00, 18.00 i 20.00.
GDYNIA — Atlantic — Guramiszwili — 

dozwol. dla mlodz.
GDYNIA — «.Warszawa” — Zagubione 

dni
początek seansów 15.30 18.00 20 ~0. 

GDYNIA — „Goplana” — Siostra lokaja 
GDYNIA — Fala Chłopiec z przed­

mieścia —• dozw. dla mlodz, 
GDYNIA — „Promień” — Wyścig — od 

lat 12
SOPOT — „Bałtyk” — Czarodziejskie 

ziarno — od lat 10 
SOPOT — „Polonia” — Melodia serc — 

dozwolony dla młodzieży 
GDANSK — „Światowid” —- Pieśń tajgi 

dozwolony dla młodzieży 
WRZESZCZ . — „Bajka” Krckakit — 

seanse o godz. 16. 18, 20, 
WRZESZCZ — „Camtol” — Casablanka 

niedozwolony dla młodzieży 
OLIWA — „Polonia” — Triumf Dr O’ 

Conora — od lat 14,
PUCK — „Mewa” — Curia Skłodowska 

od lat 14
LĘBORK — „Fregata” — Zakazane pio­

senki — od lat 14
WEJHEROWO r— „Świt" — Przeczucie 

od lat 14
KOSZALIN — „Polonia” —- Przygoda na 

wakacjach — dozwolone dla mło­
dzieży

TCZEW — „Wisła” - Wilki morskie — 
od lat 14

BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Mr Smith 
jedzie do Waszyngtonu — dozwolo­

ny dla młodzieży
STAROGARD — „Polonia” — W cieniu 

podejrzenia — od lat 18 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Oflag 27 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub" — Myszy 1 lu­

dzie — od lat 18 
MIASTKO — Grażyna — od lat 10 
NOWY STAW — „Tęcza” — Wieczna 

Ewa — od lat 15
PUCK — „Mewa” — Czarodziejskie ziar­

no — od lat JA.
USTKA — Delfin — Narzeczona * Turk­

menii dozwol dla mlodz 
SZCZECINEK — Wolność — Błyskawica 

od lat 14
SŁUPSK — „Polonia” — Wesoły sublo 

kator ■— od lat 14

BIBLIOTEKI
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego w 

Gdańsku (Elżbietańska 3) zawiadamia, że 
czytelnia czynna jest codziennie od 9 do 
15 (z wyjątkiem niedziel i świąt), w so­
boty od 9 do 13 oraz ponadto w ponie­
działki, środy i piątki od 15 do 19,

Biblioteka Miejska w Gdańsku, Wało­
wa 16, po przerwie świątecznej otwarta 
jest dla czytelników od poniedziałku 3. 1. 
1949 r. Wypożyczalnio czynna Jest 
codziennie w godz. 11—14 i 16—17 (w so­
boty tylko w godz. 1!—13.30). — Czy­
telnia: w poniedziałki, wtorki I czwart­
ki w godz. 9—18; w środy i piątki w go­
dzinach 9—20 1 w soboty 9—13,

WYSTAWY
,.Wys5?wa Reprodukcji Starych Minia­

tur Rosyjskfeh” otwarta od dnia 15 gru­
dnia br w lokalu Zw. 7,aw. Polskich Ar­
tystów Plastyków Okręgu Gdańskiego w 
Sopacie przy ul. Rokossowskiego 54 
godz. 11—17, Wstęp wolny.

Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul 
Rzeżnlcka 26 — otwarte codziennie — o 
prócz poniedziałków w godz. 10 — 14 1 
15 — 18. Wstęp wolny.

Kongresowa Wy stewa Obrazów 7 w. 
Za w. Polskich Artystów Plastyków Od­
dział Gdyński otwarta Jest codziennie od 
godz. IO do 17 w świetlicy ZZPS l UP w 
gmachu Zarządu Miejskiego w Gdyni przy 
ul. Czołgistów.

ZEBRANIA
Zawiadamia łmv*l'd<W nraev 1 e- 

merytÓw, że WALNE ZEBRANIE Zwim- 
ku odbędzie się w lokahl przv pL Ka­
szubskim 11 w Gdyni dnia 8 bm. o go­
dzinie 16. ,

MPN w Wejherowie
uchwala zakaz sprzedaż? al'ohohi w dni wypłat

Na jedenastym , i ostatnim w 
roku 1943 plenarnym posiedzeniu 
MRN dokonano szeregu zmian 
personalnych wśród cz onków Pa 
dy i w poszczególnych komi­
sjach. Z ramienia PZPR weszli do 
Rady: Mistigacz Damian —- robot­
nik Fabryki Cementu, Kozubow- 
ski Adam — robotnik Fabryki 
Obuwia, Zagiersld Tadeusz — 
nauczyciel Średniej Szkoły Zawo 
dowej, Roszkowski Henryk — ro 
botnik i z ramienia Stronnictwa 
Demc-kratycznego Kreft Feliks.
Do Prezydium MRN, w miejsce 
ustępujących Bielińskiego i Bła­
żewicza, weszli Kochanlk Stani­
sław i Kuniński Jan. Komisja Kon 
troli Społecznej uzupełniona zo-|łożnie chora. Przyjęto do wiado-

misji Oświatowej dokooptowano 
Kochanika Stanisława jako prze­
wodniczącego i Nieźwlcką, ja­
ko członka Komisji.

Powstaniem i jednominutową 
cisza, uczciła Rada pamięć imar 
tego członka Rady Augustyna Ri 
Clierta, b. dyr. Banku Ludowego-

Następnie podjęło następujące 
uchwały: uchwalono dodatki funk 
cyjr.e dla burmistrza i sekretarza 
Zarządu Miejskiego oraz dodat­
ki służbowe dla 15 pracowników 
Zarządu Miejskiego. Na wn'osek 
lekarza urzędowego, zwolniono 
od podatku od zbytku mieszkanie 
wttjo pokoje, w których przeby­
wać musi osoba zakaźnie łub ob­

stała przez następujące osoby: 
Chimerek, Kuniński, Zagierski, 
Kreft, Tokarski, Kurzawa. Do Ifo-

mości całkowite wykorzystanie 
kredytów przyznanych przez Ra­
dę Państwa. Szczegółowe sprawo

Centrala Handlowa
Przemvslu EleUrutechnianego

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Biuro Sorzedaży
AKUMULATORÓW I OGNIW
Warszawa, Lwowska 9, ta!. 885-92

PROWADZI SPRZEDAŻ 
na-tępujjjcyeh artykułów elektrotechnicznych i

AKUMULATORY motocyklowe BATER5F telefoniczne
samochodowe trakcyjne
radiowe stacyjne

specjalne
,446« OGNIWA -hemoKre

sucho - mokre
Wymieniony sprzęt przy większych dostawach Biuro sprzedaje 
bezpośrednio z fabryk. —Dostawy w mniejszych ilościach — 
za pośrednictwem terenowych Serwisów Akumulatorowych. 
Do nabycia (ewent. za zaliczeniem poczt.) ilustrowane katalogi 

„Akumulatory stacyjne" — cena zl 350,— 
„Akumulatory trakcyjne” — cena zł 3C0.—

Dalsze katalogi w opracowaniu.
SERWISY AKUMULATOROWE 
Warszawa — Rejtana 19 — lei. 418-92 
Katowice — Warszawska 60 — telefon 326-50 
Szczecin — Armii Czerwonej 2 
Poznań — Działyńskich 3 — telefon 11-67 
Gdańsk - Wrzeszcz, Partyzantów 38-40, tel. 421-04 
Wałbrzych - Sobiecin — Barbary 1, tel. 319
Poza sprzedażą Serwisy' wykonują montaże oraz naprawy 
wszelkiego rodzaju akumulatorów ołowiowych, jak równiej 
remonty baterii stacyjnych, trakcyjnych, specjalnych I innych. 

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie. —
Łuamw

Hutnicze Przedsiębiorstwa Budowlane
w Gliwicach, ul. Wileńska 4

przyßmSc

inżynierów mechaników, techników mecha­
ników, inżynierów mierników, techników 
mierników, inżynierów elektryków, techni­
ków elektryków, inżynierów budowlanych 
i techników budowlanych na warunkach 
umowy zbiorowej pracowników budowlan. 

Reflektujemy na siły z dłuższą praktyką. — Wnioski z odpisa­
mi dokumentów należy składać w Dziale Personalnym •— 
pokój nr 37 pod -ftyżej podanym adresem. 166-k

IIIKm. 658/713/48

Obwieszczanie o przetargu rtóonrjści
Komornik Sadu Grodzkiego rewiru III w Gdyni po myśli art. 602 

i nast kpc. obwieszcza publicznie, że w dniu 11 stycznia 1949 roku 
o godz. li-tej w Gdyni, przy ul. Witomińskiej 10 — odbędzie się 
przymusowa licytacja następujących ruchomości:

2 wozy robocza, 2 samochody ciężarowe w tym 1 nie na cho­
dzie (4 1 6 kołowe z gumami), 1 samochód marki Tempo 3 ko­
łowy, 80 metrów drzewa opałowego (szczapy), 1 kredens, 
1 pomocnik, 1 zegar stojący, 3 fotele gobelinowe, 1 dywan 
3X2 metry i 1 aparat radioodbiornik Philipsa, 

oszacowane na łączną sumę 561.000,— zł, które to ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w nrejscu i czasie jak wyżej poda­
no. Cena wywołania połowa ceny szacunku.

Gdynia, dnia 7 stycznia 1949 r.
KOMORNIK SĄDOWY

200 K. Elaszklewicz.

Z,v. 1 eryićae Państwowych 1 Wojsko. 
wvrh Koto S0D0t zawiadamia swych 
c-lorków, iż dnia 9. 1. o god7. 10 w auli 
Kokoty Podstawowej nr 1 w Sopocie "od- 
b od.7 i o .ip Tr:c-iec7ne r-brari“ inłom,a- 
ryine. 7e waolpdu na nrdrwycvajnv Zia-d 
IWegotćw Kul w Warszawie obecność 
wsryctkich czlcnkuw obowiązkowa.
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SPB — Oddział W-fbrzeża Morskiego
przy Jim i 3

księgowych do księgowości przobitkowsj
Warunki dobre, — Zgłoszenia osobiste lub pisemne

SPB — Sopot, — Wybickiego 30 — ref. personalny.

zdanie z wykonanych z tych kie 
dytów rebót złożył burmistrz po 
zamknięciu rozrachunku. Zaalicen 
towano uchwałę Prezydium w 
sprawie wniosku o obniżenie sła­
wek czynszu mieszkalnego o 
30 proc. Przyjęto dt> wiadomości 
poprawki w budżecie miasta na 
rok 1949, poczynione przez Wy­
dział Powiatowy i uwzględniono 
reklamację Zarządu Miejskiego w 
sprawie przywrócenia niektórych 
skreślonych pozycji. Wydział Po­
wiatowy obniżył 6zereg prelimi­
nowanych kwet, a niektóre po­
zycje skreślił całkowicie dla u- 
trzymania równowagi budżeto­
wej. Poprawiony preliminarz bud 
żelowy zamyka się kwotą 26 mU- 
735 tys. 700 zl.

Do ważniejszych «praw, omó­
wionych w wolnych wnioskach, 
należały: sprawa lokalu Fabryki 
Odzież, .mieszkań dla robotni­
ków, opieki nad dziećmi powra­
cającymi z Niemiec, opieki nad 
sierotami, lokali dla CKOS i Ligi 
Kobiet i wody i ustępów na tar-

Patronat nad simk wciska
Młodzież szkolna gromady Wicz- 

Uno w gmin ę cliwaszccróglnej w po­
wiecie morskim jest pokrzywdzona. 
Sliłr.da się na to wiele przyczyn. Grc 
mada Wica! no zniszczona zostrJa 
dwukrotnie na skutek działań wciela­
nych w r, 1939 i 19-15 i nie zdołała 
jeszcze podżwignać się całkowicie z 
ruin. To samo stało się z liudjvwv 
!dcm szkolnym. Wskutek tego dzia­
twa uczy się w warunkach bardzo 
ciężkich. Przed kilku miesiącami 'Zw. 
Zawodlowy Pracowników Państwo­
wych w Wejherów e zainteresował 
się losem tamteiszcą młodzieży. W 
pierwszym rzędzie Związek poczynił 
starania o r>rzyspieszenie odbudowy 
szkoły w Wiczknie. Przypuszczało e 
•:cszcze w ciągu bież. miesiąca nowy 
budynek zostanie oddany do użytku 
władz szkolnych.

W okresie gwiazdkowym n,a sku­
tek przeprowadzonej wśród ezłookcW

Związku i społeczeństwa zda orki, do­
ręczono wszystkim 66 dzieciom szko­
ły wicdińskżej prezenty gwiazdkowe 
v,r postaci paczek, zouaera.ąeych po 
łódka (zeszytów, ołówek, gumę, póra 
i słodycze, craz d?a dz:ed biednych 
i sterot — według uznania komitetu 
rofecUidkisgo — k KadfeŁesiąt zeezy 
tów, ołówków, podręczników szkol­
nych, airamerr, części ubrań i bie­
lizny wartości k.lkunasfli tysięcy zl, 
poia tym w ffctówce rui pomoce na.- 
ukcwe dla szkoły f 0.000 z>. W imt- 
niu Związku dary wręczył dzieciom 
wójt gminy Cbwaszczyno Odewald.

Inicjatyw- ZŻPP pnwrna znaleźć 
oddźwięk u innych związków na te­
renie Wejherowa. W pcw ecie mor­
skim znajdiuie się bowiem spora ilosc 
sżkól, zneicuiącyćh się w niewiele 
lepszych warunkach od szkoły wicz- 
lińskiej. Gi)

Furrasasaka na toracE?
Brak oświetlenia na i nrzv p ze- 

•eździe kolejowym przv ul. Judyckie- 
go w \X;ejherowie omal nie stal sę 
przyczyną tragicznego wypadku. W 
czasie siJnej mgły, powodującej cal-

nicy jadącego z tylu, zawdzięczać 
należy, że nie nastąpiło zderzenie z 
nadjeżdżającym pociągiem. Gj')

gowocy. Przyjęto nagły wniosek, brak widoczności
radnego Lorenca, zalecający 
wprowadzenie zakazu sprzedaży 
alkoholu w naczyniach zamknię­
tych 1 wyszynku w dni wypłat, 
to Jest w każcy piątek 1 w ostat­
ni dzień każdego miesiąca. (]])

WYDZIAŁ BUDOWLANY

fV\ssryrsr:rki Wojennej
zali u i#

urządzenie
CHŁODNICZE
0 alcutku chłodzenia 
3000-5000 Kcal,godz. 
8 kła daj qce się

i59 k z sprĘćarki amonia­
kalnej, parownika
1 skraplaczu-

Oferty kierować pod adresem: 
Wydział Budowlany
MARYNARKI WOJENNEJ

Gdynia - Oksywie bud. Nr 21

kilka
!;rcikćw, furmanka znalazła si? nagle 
w irodku torów’ między dworne opąr- 
«zczomymi zapotenv, kolejowymi. Tyl­
ko, szybkiej crientacji drugiego wo_

SZTANDARY
CHORĄGWIE
paramenta kościelne

wykonuje Jedyna fachowa na miejscu

firma Józef Lewiński
POZNAN, GARB ARY 20, TEL. 39-95
Dojazd tramw. 7 dworca GI. do Sta­
rego Rynku oraz 5 i 8 do Garbar. — 
Li c 7„ns uznan i a za prąci?. 167-k

CHAŁWA
ORZECHOWA, CZEKOLADOWA, A* 
TEŃSKA — pierwsrorzędnej Jakości, 
opakowanie balony 50 g, 100 g, ćwierć 
kg, bloki po 2 kg. — IRYSY śmietan­
kowe, KRÓWKI i MARMEL AD KI — 

TOFFI. — Wysyła pocztą 
Wytwórnia cukrów „GIEWONT" 
Wari z a w* — ul. Kawcza 51. 63-k

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Byto­

mie ogłasza konkurs na 
stanowisko energicznego 

teclmika budowlanego, mo­
gącego poprowadzić jirace 
remontowe budynków usz­
kodzonych oraz inne prace 
z tvm połączone. — Wa­
runki do omówienia na 
miejscu. 165-k

w i e

Cg!osi€Si?e
Zarząd Miejski w Byto- 

odstąpi w dzierżawę 
jezioro rybne o powierzch­
ni około 84 ha. Bliższych 
informacji udzieli sekreta­
riat Zarządu Miejskiego w 
Bvtowie. 64-k

I OOHO
___________ ^

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl BMW 600 z przy- 
czepko, stan pierwszorzędny, Telefon 1036 
lub 2884. 195

SPRZEDAM dobrego psa wilka. Gdynia — 
Morska 20—1. 199

SAMOCHÓD Opel - Blitz po remoncie 
sprzedamy. Zgłoszenia tel. 414-60. 155-k

KAMIENICE, wille komfortowe, place bu 
dowlano wo wszystkich dzielnicach Kra 
kowa, gospodarstwa sprzeda Biuro „WA­
WEL” Kraków, GRODZKA 60. 14279-k

WÓZEK dziecinny, głęboki, bliźniaczy — 
Łprzodam, Wrzeszcz, Strykowskiego 2 
m. 4, 202-k

SPRZEDAM fortepian marki Bluethner. — 
Oferty Dziennik Bałtycki pod „77".
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SPRZEDAM 20 stołów buirowrch dębo­
wych, Oliwa, Grunwaldzka 500, Stolar­
nia. ISO

OWCZARKI alzackie 7. rodowodami, — 
sprzedaje hodowla „Dolina Księżyca” — 
Pyskowice — Cfórny Śląsk, 82-k

SPRZFDAM stołowy, kuchnię, biurko, bi­
bliotekę, dywan, Wrzeszcz, Konarsk4c- 
go 2. \ I??

OPEL - Blitz 3,5 totiowy, stan dobry, no­
wy mototf, części zapasowe, sprzedamy. 
Sj>ól dzielni a Przetworów Owocowych — 
Pyrzyce, woje w. szczecińskie. 174

ZAMIENIĄ mieszkanie — Szczecin 3 po­
koje wygody na 2 pokoje Gdańsk — 
Wrzeszcz — Gdyn5a. Oferty „Prasa” — 
Szczecin, AL Wojska Polskiego 29. 163-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

SKRADZIONO dokumenty: dowód osobis­
ty, dwie książki tożsamości -koni, kartę 
rowerową, metryki urodzenia i ślubu na 
nazwisko Hermann Bernard, Chwaszczyno.
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ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko Jan 
Puzdrowski, Motorzyno, pow. Słupsk. 201-k

ZGUBIONO odcinek zameldowani« na na­
zwisko Osajda Hilaria, Lctniewo, Ucz­
niowska 6. 206-k

ZGUBIONO zegarek damski w tramwaju 
na trasie Barliclciego — Akad. Lekarska. 
Nagroda 10.000.— zl. Znalazca proszony 
jest o zgłoszenie „Prasa” Y/rzeszcz, „Na­
groda”. " 209-k

ZGUBIONO legitymację nauczycielską, 
wydaną na nazwisko Bronjjław Mackie­
wicz, przez Inspektorat Szkolny w Gdań­
sku Nr 182. Znalazcę proszę za wynagro­
dzeni em o zwrot. Wrzeszcz, Czytelnik, 
Grunwaldzka 8. U6

ZGUBIONO brnrową, skórzaną, futrzaną
rękawiczkę. Znalazcę proszę o zwrot za
wynagrodzeniem, Wrzeszcz, B. Chrobre­
go 16. n 172

TERRORY ostrovzlose szczeniaki sprze­
dam. Sopot, Kościuszki 4, parter wprost.
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KUPNO

KUPIE Wielką Encyklopedię Brockhausa 
1930, oraz Encyklopedie Guttcnberga .— 
Księgarnia „Prasa” Wrzeszcz, Barlickie- 
go 15. 210-k

PROGRAM RADIOWY

DYŻURY APTEK
od 1. I. r jo 8. I.v 1949 r.

GDYNIA 1 ORT OWO
Antek a Świętojańska — ul. ®>włet- 
tojańska ln? c>r?z Ant*kę Central­

na - Plac Kaszubski 10. I
SOPOT: i

A^ka Morska — ul, Stalina 724
WRZE «70*2! ;

’ Azteka N^womiejska — Plac Wy-f
buckiego 18

GDANSK:
Apteka pod Lwem — ul. Nowj 

k; Świat 2t

na niedzielę, dn. 9 stycznia 1949 t. 
na fali 1070 m

6.45 — Sygnał czasu, 6.50 — Program. 
7 — Wiadomości gospodarcze^ 7.15 — Mu­
zyka por. 8 — Dziennik por. 8.20 — Prze- 
ryt Pd prasy. 8.25 —- Muzyka por. 8.55 —1 
Wiadom. Spoi, Komitetu RadiofonlTacJI 
Kraju. 9 — Nabożeństwo. 10 — Audycja 
dla chorych. 10,10 A»ud. regionalna. 11 — 

Naukowo podstawy poglądu na świat”. 
U ?n — Pieśni po1'kio. 11135 — „Droga 
r-vo’udon'sty” eud rt^r^no-muz. w oprre. 
Janiny KrausfOWeJ. 11.35 — Sygnał czasit. 
12.04 — Poranek symf. 13 — Radiokronika. 
13 10 — Najciekawsze audycje. 13.15 — 
„Niedziel?, na wsi”. 14 — „Żelazo”. 14.10 
Audycja dla dzieci. „Mazowsze”. 14 30 — 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 15 —

. Pircyk w zalotach” — słuchowisko wg. 
k*wnedJi Franciszka Zabłockiego. 15 — 
Dziennik popol. 16.10 — „Folk’or PoJudn. 
Francji” pud. slowno-muz. 16.45 — Nowe 
kfflriki. 1? — Koncert rozrywkowy dla 
spółdzielców, 18 — Konkurs Mickiewiczów 
skt. 18,15 — Ludwik van Beethoven — So­
nets c-moll op. 13. 18 35 — „Melodie Świa­
ta”. 19 —<• „Koperczaki” and. ludowa sło­
wno muz. 19.30 Przegląd polityczny. 
n.45 — „Piosenki Wybrzeża”. 20 — Dzień 
nik wi»»cz. 20.45 — Wicdpn. sportowe. 21 
— And. wymienna z zr.granicn. 21.30 — 
„Na muzycznej fali”. 22 — Wladomtjśct 
sportowe. 22.10 — „Karnawał robótniczY”- 
23 — Ostatnie wiadomości. 23.10 — „Kar­
nawał robotniczy”. 23,50 — Program, 24 — 
Hymn*

KUPI1^ jedno lub dwurodzinny domek z 
ogródkiem Gdynia, Orłowo lub Sopot. — 
Zgłoszenia Dfc. Bałtycki pod nr 1818.

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupię. Płacę połowę wartości nominal­
nej, wysyłać, zaliczeniem pocztowym lub 
inkasem bankowym. Agencja Prasowa 
„Wspólnota” Kraków, Plac Wszystkich 
Świętych 8. 161-k

IOKAIB

DUŻY, widny pokój, śródmieście Wrzesz­
cza, odnajmę za zwrotem częściowego 
remontu. Ewentualne utycie kuchni, ła­
zienki. Zgłoszenia Wrzeszcz, Pileckiego 6 
Biblioteka. 1 207-k

MŁODA, kulturalna, wypłacalna, szuka 
eleganckiego pokoju sublokatorskiego, O- 
jerty Dziennik Bałtycki „82”. 192

WYDZIERŻAWIĘ mieszkanie wyłączone, 
pokój z kuchnią. Sprzedam barok na pra­
cownię lub b'UM 160 m kwadr, Wiadom. 
Gdynia, tel. 3327.- 188

MTESZKANIH dwupokojowe kuchnią za­
mienię na takie same lub Jednopokojowe 
V/rzes2du, Oliwie. Oliwa, Piastowska 24 
m. 3. 181

ZGUBIQNO skórzaną teczkę brąz. rysun­
ki, obliczenia, oddać za wynagrodzeniem, 
Nadolski Wrzeszcz, Brzezowa 3-a m. 1.
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ZGUBIONO leqitvinacje kolejową nr 4640P5 
Sopot, Naleziiiski Józef. 1P9

WOLNE rOSADY
POTRZEBNI akwizytorzy — akwizytorki — 
rutynowani. Biuro Ogłoszeń Sopot, Grun­
waldzka 36-a. 197-k

POTRZEBNA ęomoc domowa, warunki do 
omówienm. Wiadomość Wrzeszcz, Saperów 
nr 10, parter. 204-k

POTRZEBNA starsza eamotna pani do
dziecka i pomocy domowej. Wrzeszcz, AU 
Wojska Polskiego 19 m. 7. 2C3-k

POTRZEBNA pomoc dotrowa. Orłowo, — 
Plac Górnośląski 11 m. 7. 193

POSAD POSZUKUJĄ

SAMOTNY inteligentny, wykształceni« 
gimnazjalne, sz-uka jakiejkolwiek^ pracy, 
Of.crfy pod „Samotny 
„Głosu Wybrzeża”.

Administracji 
205-k

KASJERKA, długoletnia PJak,7V"' ^”“7 
kule nracy od 7arai. Oferty: Diiennik 
Bałtycki pod, „33’ .___________ 101

POMOC biurowa maszynopir-niem l»szu-
kuje pracy. Zgłoszenia Sopot, tel. 521'“gj_k

MŁODA inteligentna z dobrego domu, ia-
dna, zgrabna, szuka posady kelnerki lub 
barmanki, - iroletnia praktyka. oleFT 
D,,ennik Bałtycki pod „80".

BIURALISTKA — znajomość, księgowości, 
list płacy, świadcz, socj., maszyno ,ame, 
perfekt rosyjski, zmier‘ posadę styczeń, 
luty. Oferty do Dziennika Bałtyckiego sub
„Rutynowana’L______________________
SZOBER-trzyletnia praktyka, klasa III P<> 
szukuje posady. Oferty Dzienn.k BeilyęM
pod „Szofer”,__________________________ —
ABSOLWENT Akademii Handlowej, per­
fekt francuski, angielski, księgowość, ste­
nografia, poszukuje pracy na Wybrzeżu. 
Oferty Foltański Janusz, Sopot, Poete^Ke- 
stante.

nauka

OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szej najłatwiejszym systemem Duloye u- 
dzie! korespondencyjnie autor interpre­
tacji polskiej, Wyuczam w miesiąc 
gwarancją. Cena re*. »mowa. - i 
Trepka — Bvdcosz.cz. Orawska 1- --------
ANGIBLSIĆJEGO metodą przystępną udzie- 
larn kompletach — indywidualnie. lei.
419 67 lub Danusi 1 m. >1 Wrzeszcz.^ ^

TASCÓW - komplety rozpoczynam » 
stycznia Wrzeszcz, Pileckiego 4 (DoiSci
Morską).

14436
KWALIFIKACJE zawodowe dają możność 
szybkiego uzyskania pracy. — Państwowe 
Techno cum Kort rponderonjne Prow^*1 
kursv listowno d'a kandydatów na praco­
wników hnnd’u państwowego i 
neno. — Zgłoszenia piśmienne Iferow»- 
PTK — Szkot en :e Zawodowe Pracown.ko 
Handlowych, Warszawa s’er:^TJej 
pisy rwają. - (Na odpowiedź
znaczek^______ _____________ ______
CHESTERFIELD’S COLLEGE — Nowe kur- 
sy angielski, rosyjski, szwedzki. — 
rcśli — Dzieci. Wrzeszcz, Grunwaldzka 
nr 44.

RÓŻNE
FOMOC domowa r>otrznbna do bezdzietne­
go maTżsóstwa pokój osobny. Sopot, K1?.
Pomorskich 1. 189

GOSPODYNI z gotowaniem do bezdzietnej AKUSZERKA PVNG - ^MIA/'öWSKA — 
rcwlziny potrzebna. Warunki dobre. Wiado- Wrzeszcz, — Grunwaldzka 220, III P1'” 
mość V/rzeszcz. 173*

PRZYJMĘ do wspó>lneao pokoju przy ro­
dzinie, pracuje '“ego samotnego. Oliwa, — 
Grunwaldika 5V, ętfti 1’9

ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnia, wygody 
Nowy Port, Władysława IV, 12 m. 4, 
na trzy pokoje Nowy Port, Wrzeszcz, 
Gdańsk, 175

w tekście; 
70 —
PO - 

100.— 
125,— 
150.—

V/-15922
nekrologi'

30, - 
40,- 
75 -

too.—
125.-

CENNIK OGŁOSZĘft
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: ta tekstem
do 70 mra ta 1 mm 1 szp 35 —
do 120 mm «• »• 45,—
do 200 mm n ** 55.—
do 300 mm w «* 70 —
ponad 300 mm M »» 90,—
Zastrzeżone miejsce za I w tekście 50fS. Ogłoszenie wymiarowe wśrńd dr bnyrh' 
do 50 mm 1 szp. S07F drożej większe . 2 szn. 1009; drożej. Ze ogłoszenie tabe- 

Iaryczne (bilanse) i kombinowane 100% drotej.
OGłiOSZENTA DROBNE: 30— zł 7n słowo, pns'uklwenl» pracy 15 — zt 7« atowc 
minimum 10 shiw, maximum 40 Tłusty druk 10(!" dr>iej Za med»!ele i święta 
30*7 dopłaly. Zęj te;minowy druk ogłoszeń tif»* odpew'iada %-a-
leżnońć za ogłoatenia nalełv kifirować przez PKO konto Nr XI-4C, 4 lUurt Ogł 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłosz . Czytelnik”, 10 LuUuc 2? 
Kiiegamia „Ctytelnik’’, 10 Lutego 9. W Sopocie: Sklep „Czytelnik” ul Rokos­
sowskiego 21, w Oliwie; B. Rakowska. Armii Polskiej 1, we Y/rzesic?u: Księ­

garnia „Ctytelnlk” Grunwaldzka 8, B. Rodkiewicz, ul. Wajdeloty 9/2.
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Donłata z winy nadawcy

W związku z notatką w „Dzien­
niku Bałty dum“ z 18. II. 48 r. p. t. 
„Wojskowe — piatne“, w której po­
ruszono sprawę mieprzyieci.a do prze­
wozu Hs-tu wartościowego przez urzę 
dnika pocztowego, Dyrekcja Okr. 
Poczt a Telegr. wyjaśnia;

W razie zaginięcia lub ubytku za­
wartości listu wartościowego, Poczta 
odpowiada za szkodę, którą poniósł 
nadawca listu. W związku z tvm listy 
te pod -względem opakowań a i zamk­
nięcia muszą odpowiadać warunkom, 
określonym w OrdynacK Pocztowej. 
,W danym wypadlku opakowanie listu 
wartościowego nie odpowiadało prze­
pisem, m. in. pieczęc e lakowe były 
nieodpowiednie i nie zabezpieczały 
wystarczająco zawartości; wobec te­
go pracownik pocztowy pestapd wda 
sc wie, nie przyjmując tego listu do 
przewozu pocztą.

Odnośnie pobrania dopłaty za 2 
bity, zaopatrzone stempelkiem o tre 
śoi ,.wojskowe bezpłatne", Dyrekcja 
Okr. P. i T. wyjaśnia, że pobranie 
dopłaty zostało spowodowane winą 
nadawcy, który umieścił na przesył 
kach notatkę „opłata na mieiscu'-'. 
Pen eważ ilość listów, które szere­
gowy może bezpłatnie nadać w mie­
siącu, jest ograniczona (2 przesyłka 
miesięcznie), urząd oddawczy w prze 
konaniu, że nadawca już ze swego 
uprą mienia skorzystał, obciążył 1 st 
dopłatą — kierując się treści; umie­
szczonej przez nadawcę notatki.

Powyższych wyjaśnień Dyrekcja 
nie mogła udzielić we wcześn ejszym 
terminie, ponieważ wnoszący zażałe: 
nie przedłożył dowody rzeczowe (ko 
perty) ■ dopiero z końcem grudnia 
1948 r.

Dyrekcja Okr. Poczt
t Telegr. w Gdańsku

Nieudany Nowy Rok

W imieniu świata pracy — miesz­
kańców Gdańska i Wrzeszcza zapy­
tuję uprzejmie Dyrekcię teatru „Wv 
brzeże“: dfla kogo była wystawiona 
sztuka Bałuckcgo „Klub Kawalerów'- 
w dniach 31 grudnia ,i 1 i 2 stycz­
nia? Świat pracy nie uzyskał zniżek 
na tę sztukę, mimo podatna w afi­
szach, że zniżikj są ważne. Mogli­
byśmy jeszcze — chociaż z trudem— 
zrozumieć rde-benorewane legity­
macji zw. zaw. w dniu premiery i 
Sylwestra, ale nie możemy pojąć, 
dlaczego byliśmy pozbawieni przy­
jemności pobytu w teatize w Nowy 

'Rok i 2 stycznia.
w rezubacie bardzo liczni goście 

źu j rozżaleni wracali do domu, bar- 
dzej stand zy kupowali za 150 zł 
bilet na balkon, z którego słabo wi­
dać, a jeszcze gorzei slycli3Ć. Czyż 
my, zarabiający przeciętnie 10.000 
il miesięcznie, możemy sobie pozwo 
kić na kupno biletu za 300 zl plus 
koszty przejazdu? No i efekt byl 
ta3a. że tylko balkon i miejsca pod 
balkonem były wykupione, środek te 
atru świecił pustkami. Czujemy żal 
do dyrekcji teatru za tę przykrą nie 
spodzlankę. Nie było nam sądzone 
„szaleć" w noc sylwestrową — chcie 
liśmy powetować to sobie w Nowy

Rai; i n e udało neją się. Dlatego 
też proszę o wriaśnienie tych ć-riw- 
nych zarządzeń Dyrekcji,

Nauczycielka

W INNYCH LISTACH:
„Poszkodowana" zwraca uwagę, 

że przed świętami na rynku we 
Wrzeszczu sprzedawano posolone 
tylko, ale surowe śledzie jako ma­

rynowane i farbowaną kiełbasę jako 
wędzoną. „Poszkodowana1 apeluje 
do czynników miarodajnych o więk­
szą kontrolę sprzedawanych produk­
tów.

J. H., Sopot, skarży się, że wy­
słana przez nią do Warszawy pacz­
ka zestala zamieniona, a poczta w 
Sopocie nie załatwiła dotąd jej re­
klamacji, m mo, że od tego czasu 
upłynęło już kilka tygodni.

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
232. Galka Julian. Stan faktyczny 

opisany przez pn-na jest niejasny. .Na­
leży nam dokładnie opisać: od kogo 
pan wydzierżawił grunt, czy grunt 
ten został cczyszczonv od wszelkich 
niewypałów przez władze wojskowe, 
czv władze bezpieczeństwa postaw łv 
znak ostrzegawczy, czy w okolicach 
zdarzył się tego rodzaju wypadek, 
czy pan podpisał jakąś umowę (treść 
tej umowy załączyć), czym się zaj­
muje i czy poza tym pracuje i gdzie 
oraz czy jest ubezoieezonv.

Dopiero podtrzymaniu dokładnych 
danych będziemy mogił,' zająć jakieś 
starjcwijko w tak poważnej spra­
wie.

23.3. Hazet — Oliwa. W sprawie 
poruizemej nie ma żadnych przepi­
sów prawnych, które by regulowały 
tę kwestię.

234. A. R. S. W Zblewie nie obo­
wiązuje arę publiczna gospodarka lo­
kalami, ani też puhBczna kontrola 
najmu. Zaistnieć może tylko swo­
bodna umowa najmu między właści­
cielem nieruchomość, a lokatorem.

Przepisem dekretu o najmie lo­
kali z dnia 23 licea 1948 r. nie pod­
legają w gminach wiejskich lokale w 
budynkach, nie opłacających oodat- 
ku od nieruchomości (art, 15 ust.

2 dekretu z dnia 20 marca 1916 r. 
o podatkach komunalnych, Dz. U. R. 
P. z r. 1947, Nr 40, poz. 193).

Z pełnego brzmrenia tego art. 15 
.uraz przepisów §§ 55—57 rozp Mi­
nistrów Administracji Publicznej i 
Ziem Odzyskanych z dnia 20. 6. 
1947 r. w sorawię wykonania dekre­
tu o podatkach komunalnych wyni­
ka, że na obszarze gmin wiejskich 
nie poćleprrą nodatłt. od nieruchomo 
ści budynki, związane z goapodar- 
sflwem r-olnym wraz z należącymi do 
nich zabudowarrami ubocznymi.

M~ż.na rówroeż wystąpić do Są- 
dtt Grodzkiego miejscowo właściwe­
go z pc-nwem o ustalenie wysokości 
komornego.

YTjrew wełi właścicielki rre-rucho 
mości nie mctżna kup ć przedmioto­
wej nieruchomości.

Komorne płaci się z góry w pierw 
szych dniach miesiąca, najdalej do 
8 dn'a mieś aca.

235. Kowafcki St. — Gdansk • 
Wrzeszcz. W dalszym ciągu stoimy

na stanowisku, iż za wedę opłaca 
osoba, a nie zaś „objętość 1 mieszka­
nia. Przecież praczka zajmująca ma 
fy pokodt, plac laby małą sumę, pod­
czas gdy używa b. dużo wody. Spra­
wa ta jest jasna i komentarzy nie 
potrzebuje.

W wypadlku, gdyby administracja 
nie chciała przyjąć zaliczkowo pie­
niędzy za erode, należy listem pole­
conym zawiadom» ć tę administrację 
i przesiać pieniądze przekazem pocz 
tewym, zaś w Wypadku rieprzyjęcia 
złożyć do depozytu sądowego.

Komorne należy płacić z góry, 
najpóźniej do S dnia kalendarzowe­
go. Zaleganie z zanlac-nlem komor­
nego przez dwa okresy stanowi już 
ważna podstawę do zadana eksmi­
sji. Należy postąpić jak wyżej: za­
wiadomić listem poleconym i prze­
kazać pierfadz'' przekazem poczto­
wym, w wypadku oda iwn.ym prze­
kazać do depozytu sądewego.

Po urtalenki,, iż licznik źle funk­
cjonował, urżną wystgn ć po uprzeć? 
nim rrpcrtmłetńi, do Sądu o zwrot 
pievfoś»-iię zapłaconych pieniędzy.

Należy rówrież upomnieć listem 
poleconym administrację domu o 
skontrolcwan e licznika, a po bez­
skutecznym upływie terminu, po za­
grożeniu, dokonać kontroli na koszt 
właściciela.

236. Jot-Ka — Gdynia. Należy wy 
stąpić do Sądi Grodzkiego w Gdy­
ni o zwrot nadpłaconych kwot. Udo­
wodnić pozew należy bądź aćhun- 
kami, bądź też świadkami. Sprawa 
ma widoki powodzenia.

LISTY PO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZER 
SEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCK

ZE" NALEŻY KIEROWAĆ PO(D ADKc- 
IEGO-, GDYNIA — UL. MŚCIWOJA 9.

ęponroifF

Na ringach Szczecina, Łodzi i Elbląga
Sensacyjna porażka mistrza Polski Rodaka

Barometr ciągle Idzie w górę. Rok rocznie w święto Trzech 
Króli mieliśmy pełnię sezonu zimowego, połączonego z turnieja­
mi hokejowymi i zawodami łyżwiarskimi. W tym roku imprezy 
sportowe tego dnia ograniczyły się na skutek zupełnego braku 
mrozu tylko do zawodów bokserskich.

W Szczecinie miejscowa reprezentacja okręgu zremisowała z 
Poznaniem 8:8, w Łodzi ŁKS zwyciężył Zryw (Świętochłowice) 
11:5, przy czym sensacją tego meczu Dyla porażka mistrza Pol­
ski — Rodaka z młodym Dębtszem. W Elblągu Turmas zmierzy! 
się z Unią grudziądzką, zwyciężając gości 10:6.

Reprezentacja Poznania przy­
była do Szczecina, osłabiona bra­
kiem Liedtkego, Kasperczaka, Ka- 
zimierczaka i Franka. Odbiło się 
to na poziomie spotkania, który 
wskutek' tego był niski. Wynik 
remisowy 8:3 słuszny. CIUPKA 
(P) pokonał w muszej KACZMAR 
KA fS), w koguciej BAZA.RNIK 
(P) zwyciężył KAPUŚCIŃSKIEGO 
(S), w piórkowej NOWAK (P) 
uległ na punkty MOŻDŻYŃSKIE- 
MU fS), w lekkiej STACHO­
WIAK (P) zwyciężył przez k. o. 
WALTEJ A (S), w półciężkiej KUP 
CZYK fP) przegrał na punkty do 
SADOWSKIEGO (S). KRAUZE

Piękną powieść-codzienna wladomoScl 
I porady znajdziesz

w „DZIENNIKU BAŁTYCKIM'
prenumeruj go i czytaj

uległ AMBROŻEMU fS), w -pół­
ciężkiej KÓŁECZKO (P) pokonał 
wir- przez t- k. o- KACZOROW­
SKIEGO (S), w ciężkiej JĘDRZYK 
(P) uległ w II r. przez k- o. RUT 
KOWSKIEMU (S).

Spotkanie ŁKS — Zryw (Świę­
tochłowice) rozegrane w Łodzi 
przyniosło zwycięstwo gospoda­
rzom w stosunku 11:5. Łodzianie 
wystąpili bez Marcinkowskiego.

W muszej, wobec nieclopuszcze 
nia do walki przez lekarza Różyc 
kiego, punkty walkowerem zdo­
był KOWA’CZYK (Zr), w kogu­
ciej OLCZYK (Ł) nie rozstrzygnął 
spotkania z BANERTEM (Zr), w 
piórkowej PIETRZAK (Ł) prze­
grał przez t- k. o. w III r. z 
CHRZĄDZIELOSZEM (Zr).

W lekkiej DĘBISZ (L) odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad RO­
DAKIEM (Zr). W pierwszych 
dwóch starciach przewaga łodzią 
nlna, który skutecznie parował

aleki Ślęzaka, sam przechodząc 
kilkakrotnie do ataku. W trze­
ciej rundzie przewaga Rodaka, 
który nie może Już Jednak odro­
bić utraconych punktów. Po o- 
głoszeniu zwycięstwa Dęblsza, 
na ring posypały się kwiaty.

W póiśredniej OLEJNIK (Ł) 
bez trudu wysoko wypunktował 
BARTLA (Zr). W 1 ej samej wa­
dze KIERUS (Ł) pokonał na punk 
ty TAJSTERA (Zr). W średniej 
Pisarski (Ł) zwyciężył niero-
BĘ (Zr). W ostatniej walce dnia 
WIECZOREK (Ł) wypunktował 
TYKĘ (Zr).

W Elblągu miejscowy Turmas 
gościł drużynę Unii (Grudziądz). 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Turm as n w stosunku 10:6. 
SCHMIDT (T) wygrał na punkty 
ze ZNANIECKIM (U). LICHOCIŃ- 
SKI II (T) przegrał na punkty do 
BRZÓSKIEWICZA (U). KANIA
(T) nia rozstrzygnął spotkania z 
GRAJKOWSKiM (U). W drugiej 
walce tej samej kategorii utalen­
towany BAŃKOWSKI (T) poko­
nał na punkty DRZEWIECKIEGO
(U) . KOPYSIEWICZ (T) przegrał 
na punkty do BARANOWSKIE­
GO II (U). SOKOŁOWSKI (T) nie 
rozstrzygnął walki z POLAKIE­
WICZEM (U). '

Znaczek stemploiuy
Jeśli kiedyś. Obywatelu, mia­

łeś do czynienia z pospolitą zresz 
te, a’e niezwykle uprzykrzoną in­
stytucja, która się zv/ie znacz­
kiem stemplowym. — Na pewno 
kląłeś. Przyj"} się bowiem od sa­
mego początku dziwny zwyczaj 
na Wybrzeżu, że znaczka stemnlo 
wego nigdy nie ma Hm, gdzie 
być powinien. Czy więc jesteś 
klientem Urzędu Skarbowego, 
rzy Samochodowego. Likwidacyj­
nego czy Jeszcze dziesięciu in­
nych — nie zdarzyło się ani razu, 
żebyś mógł nabyć znaczek sfeta- 
plowy tam, gdzie składasz poda­
nie, dokument czy cos innecto, 
wymagaj acego opłaty stemplo­
wej. I cHbrzo jeszcze, gdv urzęd­
nik odoUe Cle — który bohater­
sko „odstałeś" kolejkę — do są­
siedniego gmachu na pocztę, 
gdzie możesz nabyć taki znaczek, 
albo na Inne piętro tego same­
go gmachu- Ale dzieje s*e Prze­
cież i tak, że no znaczek stemplo­
wy odsyłaj:* Ciebie na zupełnie in 
na ulicę, gdzie znalazłszy odpo­
wiednią część Urzędu Pocztowe­
go zajmiesz mlojsce w nowej ko­
lejce — po znaczek.

Odsyłają Ciebie urzodv i in­
stytucje, które żądają kilkadzie­
siąt, jeśli nie kilkaset takich znacz

ków dziennie, które przepuszcza« 
ją przez swoje ręce tysiące naj­
rozmaitszych kwitków 1 papierów, 
wymagających załączenia opłaty 
stemplowej.

O ileż czułbyś się szczęśliwszy, 
gdybyś mógł nabyć znaczek stem­
plowy w każdym z takich urzę­
dów i instytucji. Ileż to godzin 1 
to właśnie roboczogodzln, bo każ 
dy odwiedza urzędy w godzinach 
urzędowych (czyli *akże w go­
dzinach własne| prtcy) zaoszczę­
dzilibyśmy przy tym dla pozytyw­
nej pracą'! Ilość tych godzin, zmar­
nowanych bezpowrotnie na Weg« 
nlnę za znaczkiem stemplowym 
no ulicach miast Wybrzeża. a 
już w najlepszym razie po pię­
trach rozmaitych urzędów, sięga 
grubych dziesiątków tysięcy na 
przestrzeni Jednego roku.

Tak więc, Obywatelu, który 
masz raz po raz kontakt ze znacz 
kłem stemplowym, musisz, wraz 
z autorem tej notatki, zanosić mo­
dły do św. Biurokracego, aby 
przestał używać znaczka stea- 
płowerto Jako narzędzia, służą­
cego do uprzykrzania Ci życia.

Jak się pomodlimy szczerze 
wszyscy, to może coś z tego wyj­
dzie— (kz)

Rzeczy ciekawe o ZSRR
MASZYNA SADZI DRZEWA 
Gigantyczną' plan radziecki zasa­

dzenia łasów przev/iduie szetoką me­
chanizację prac leśnych. V tym ce 
lu powstaje w ZSRR 570 śtpcji, bo­
gato zaopatrzonych w różnego ro 
dzaiu maszyry.

N żnie - Tagilskle Zakłady Mini­
sterstwa Budowy Maszyn rolniczych 
ZSRR przechodzą na masowa produk 
cję maszyny leśnej „PCZ-2", służą­
cej do sadzenia drzew.

W ciągu jednej zmiany maszyna 
oblodzą drzewami okcło 5 ha.

Bardziej złożona jest maszyra 
„PN-5", przeznaczona do sadzenia 
standartowych sadzonek.

Obecnie inżynierowie pracu!ą nad 
konstrukcją nowych maszyn do pie- 
lęgnowen a młodych drzewek oraz 
szeregu maszyn, przeznaczonych dla 
mecłranlzacj nasadzania ochronnych 
oasćw lefcych.

LAS STAJE SIĘ SADEM 
W południowej Osetii przeprewa 

Jzono ciekawe doświadczenia nad 
przeistoczeniem wiełkch obszarów 
zalesionych dzikim) drzewami owo­
cowymi na sady. X? tym celu 7 lat 
temu na drzewach tych zaszczepiono 
szlachetne gatunki jabłoni i grmz. 
Kołchoźnicy, gospodarujący na tych 
terenach, zebrali w tych lasach - sa­
dach obfite olany.

NOWE MASZYNY 
Radziecki powojenny plan pięciolet 

ni przewiduje poważny wzrost pro­
dukcji kopaczek, nainowszvch tvpöw 
maszyn, nżvwauyc!i przy budów e 
dróg, przy budownictwie, przy pra­
cach zaiadwrkowo - wyładunkowych 
itd.

Zakłady przemysłowe ministerstwa 
budowy drogowych i budowlanych 
maszyn produknia obecnie dużo ma­
szyn nowych. Zakłady im. Kołuszen 
ko w Czelabińsku produkuj# nnlwof- 
salne autograjdery dla budowy dróg 
gruntowych, fabryka w B Hańsk u - 
wteżne maszyny załadunkowe, za 
kłady w Słowiańsko betonom eszarki 
nowej konstrukcji. Fabryka w Wyk- 

i synśu tozooczęła produkcje radio- 
1 mych drebinrek, z których każda da 
lje 30 ton żwiru na godzinę.

Zakłady ministerstwo _ wyproduko­
wały również dużą ilość maszyn dła 
mechamzactl prac rolnych (m. in. spe 
cjalne maszyny do ścinania krzewów, 
do czyszczenia kanałów nawadnia­
jących it?.). ,

Oddzielną kartę stanowi piodukqa 
maszyn dla przeprowadzania różnych 
prac ziemnveh, jak np. budowy tam, 
wałów, grobli ltd.

W dalszym ciągu trwa odbudowa 
zniszczonych przez hitlerowców za­
kładów budowy maszyn drogowych 
w Kijowie, Nikołajowie, Odessie, (a)

Ze świata
...TERMOMETRY lekarskie do 

mierzenia gorączki mają podziałkę 
tylko do 43 st. C, ponieważ gorączka 
pcmad 42 st. oznacza wynik śniier- 
t&łny (ścina się białko w o-rgauiztnac;, 
A jednak -w jednym ze szpitali pod­
zwrotnikowych wyleczono człowieka, 
który podczas choroby miewa tem­
peraturę do 45 i 45 stopni. Był na­
wet pacjent, który wskutek uszkodze­
nia jednego z kręgów miewał gorącz­
kę, dochodzącą do 59 stopni i po­
został przy życiu. Istnieją więc po­
ważne różnice w odporności organiz­
mów Urtfc! eh.

...GDZIE ZAGLĄDA SŁOŃCE,
tam nie zagląda lekarz, t w, przy- 
slcwde włoskich górali i dlatego Pa­
weł de Kruif w swoim dziele p. t. 
„Walka na dci ze śmiercią“, pisze: 
„Noże i lancety, surowice i różne 
specyfiki o ciągnących się jak glista 
nazwach, nie są warte złamanego sze 
ląga w porównaniu : tanim i prostym 
światłem Starego Lekarza — Słoń­
ca... Z,bcża nie moćna siać nr skale. 
I wfaśn e Stary Lexarz Słońce spra 
wia, że brązowe ciała dzieci stają t ę 
skalistą glebą dla zasiewu niebezpaecz 
nych mikrobów“.

. ...SZWECJA pierwsza w r. 1915 
wprowadziła zakaz zawierania związ­
ków małżeńskich jąomiedzy umysłowo 
upośledzonymi i cierpiącymi na dio- 

*roby weneryczne.

KONSTANTY PAUSTÖWSKI 7)

WTUm&ÜIMß CZASU
Powieść o lasach)

Tłum. z rosyjskiego W. K.

Kola przespacerował się po sadzie. Sad był siedliskiem 
olbrzymiej • ilości mrówek. Wszędy wytyczyły one swoje 
mrówcze piastzyste dróżki. Kola przyglądał się, jak biegają 
jedna za drugą po klombie między ścielącymi się kwiatami 
i uśmiechnął się: spędzają oto życie w uroczych miejscach, 
wśród kwiatów, traw, listków, w przytulnych dziuplach 
drzew, a nie zdają sobie wcale z tego sprawy. Nie cenią tego.

Kola wrócił do domu, zabrał ręcznik i poszedł nad rzekę, 
żeby się wykąpać. Rzeka stała się bardzo płytka. Przeciwległy 
brzeg był cały pokryty jarami. Nawet z tego brzegu było sły­
chać, jak po dnie jarów szemrzą strumyki.

Koła ostrożnie schodził po urwistej ścieżce. Naprzeciwko 
wspinała się opalona mocno, dziewczyna w długim saralanie 
z oplecionymi dokoła głowy na kształt wianka lnianymi war­
koczami.

— Anfisa! — krzyknął. — Czyżby to ty?
— A ja! — niskim głosem odpowiedziała Anfisa i uśmiech­

nęła się. — Mój Boże, jakieś ty wyrósł! Na długo przyje­
chałeś’

— Na całe lato. Będę pracował w stacji badania jarów.
— A ja tej wiosny skończyłam szkołę.
Przywitali się. Ręka Ar.fisy była zimna po kąpieli.
— Toż się ojciec ucieszy — powiedziała. — On już stał się 

zupełnym staruszkiem.
— A jak sad?
— Same kłopoty z tym sadem. — Ojciec wyhodował nowy

gatunek jabłek i nazwał je na moją cześć „anfisami“ — za­
śmiała się. — Pójdziemy zaraz do nas!

— Zgoda! — Wykąpię się tylko!
— Idź, zaczekam na górze.
Koła zbiegł na brzeg, rozebrał się, lecz żeby popłynąć, 

musiał dojść prawie do środka rzeki. Rzucił okiem w kierun­
ku mostu kolejowego — krowy jeszcze stały w wodzie. ,.To 
ci upał! — pomyślał. — A jak to dobrze, że spotkałem An- 
fisę“.

Anfisa siedziała na urwistym brzegu rzeki pod wiązem, 
czerwony jej ubiór w słońcu widoczny był z dała.

Ko Pa uczył się z Anfisą w jednej dziesięciolatce. Była ona 
niżej o dwie klasy od Koli. Ojciec jej, Mikołaj Nikitycz, był 
znanym hodowcą sadów. „Nie jest gorszy od Miczurina“ —; 
mawiali o nim z dumą mieszkańcy miasteczka.

Kola wykąpał się i orzeźwiony, z mokrymi włosami, wdra­
pał się po urwisku do Anfisy. Anfisa patrzyła, jak lekko się 
wspinał i uśmiechała się.

*
W sadzie Mikołaja Ńikitieza, położonym nad jarem, pośród 

niskich i rozłożystych jabłoni, w lekkim powiewie drżało prze- 
słonecznione powietrze. W smugach światła przela+ywały 
pszczoły. Mikołaj Nikiticz, siwiutki, zasuszony siedział ria bel­
ce w rozpiętej koszuli i w szelkach i strugał nożem deszczułkę 
do ula. Wycałował się z Kolą i natychmiast pokazał mu jabłoń 
— „anfis“ oraz polecił córce nastawić samowar i nakryć 
stół pod jabłonią.

Kola lubił te herbatki jeszcze od dzieciństwa. Odbywały 
się one pod drzewami przy okrągłym stole, nakrytym obrusem 
z surówki, z błękitnymi brzegami. Zamiast cukru podawano 
miód w woszczynie w glinianej misie, herbata była zawsze 
słaba, ale smaczna. Na stół spadały biedronki, do miodu zla­
tywały się osy. Kola zabijał jfA&rżcm, za co dostawał burę 
od Niny Porfirjewny. **

A jakież były rozmowy przy tym stole! Mikołaj Nikiticz
lubił pogwarzyć. Znał się na wielu rzeczach, nie tylko na swbt

im sadownictwie. Często spierał się z Niną Porfii jewną o lak- 
tobacyllinę Miecznikowa. Nie uznawał jej i wolał pić ser­
watkę.

W swoim sadzie urządził on „zegar kwiatowy“ O tym ze­
garze przy stole i w miasteczku mówiono bardzo wiele. Cho­
dzi o tQ, że różne kwiaty otwierają się dość dokładnie w tych 
samych godzinach rano i równie dokładnie zamykają się wie­
czorem. Mikołaj Nikiticz obsadził tymi kwiatami klomb i okre­
ślał z niego czas błędem, jak twierdził, nie przekraczającym 
trzydziestu minut.

Przy tymże stole Kola po raz pierwszy usłyszał o Miczu­
rinie i Dokuczajewie, o dąbrowach — „zasiekach“, które ro­
sły kiedyś po tamtej stronie rzeki — i ochraniane były przez 
strzelców — praszczurów obecnych mieszkańców Strzeleckiej 
Slobódki.

Ten nieprzerwany pas lasów ratował Ruś od najazdów 
tatarskich. W lasach wyrąbywano z zachodu na wschód sze­
rokie przesieki. Las rąbano lub „zasiekano“ tak, aby stuletnie 
dęby padały wierzchołkami na wschód. Powstawał w ten spo­
sób ogromny wał z gęstych i mocnych gałęzi. Przez wał ten 
nie mogli się przedrzeć nie tylkp jeźdźcy i piesi, ale nawet 
i zwierzęta leśne.

— Teraz oczywiście — mówfł Mikołaj Nikiticz — łasy wy­
rąbano i zostały po nich chyba tylko nazwy. Na przykład Ko­
złowa Zasieka koło Jasnej Polany, gdzie przebywał Lew Ni­
kołaj ewicz Tołstoj.

Przy tym samym stole zdecydował się również los Koli po 
ukończeniu szkoły.

W Liwnach mieszkał dawniej kompozytor Areński. Miko­
łaj Nikiticz znał go osobiście i nawet się z nim zaprzyjaźnił. 
Pewnego razu Mikołaj Nikiticz opowiedział usłyszaną od 
Areńskiego historię o tym, jak Czajkowski usiłował uratować 
od wyrębu sosnowy las w pobliżu folwarku, w którym wó­
wczas zamieszkiwał, jak się mu to nic udało i w jakiej zna­
komity kompozytor był rozpaczy.

(Ciąg dalszy jutro)


